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Oddzielne Nra Czasu, o ile sapas starczy, w Krakowie po 10 6., z przesyłką pocztową 12 e. 
We Lwowie po 16 o. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola kudwika 1. 9. 
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Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi: 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2°50 


Od 1 Listopada do 31 Grudnia. . „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Listopad .. . marek 6 


Od 1 Listopada do 31 Grudnia . "12 


DE Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Od Admimistracyi „Czasu'. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prąwniczy, 
książka dla ludu, aria m przykłady próśb, 

, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
ra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowaekiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj. 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanie Grott- 
gera, 6 fototypij, tylko za 2 sir. 25 centów. 
Wojna — Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4 złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent. 
Rozwój gospodarczy i przemysłowy wiejski, wy- 
dawnictwo ilustrowane pod kierunkiem „pana $, 
Jaroszewskiego. Przedpłata na 10 zeszytów wynosi 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów. 


E 
Sejm krajowy. 


Na wczorajszem posiedzeniu przed przystąpie 
niem do porządku dziennego zabrał głos JE. p. 
Namiestnik hr. Badeni: 

Komisarz rządowy, odpowiadając przed kilko- 
ma dniami na interpelacyę posła Okuniewskiego 
i towarzyszy w sprawie pobytu wojska w Gwoż 
dżeu, oświadczył, że rząd nie miał wiadomości o 
rzekomem nietaktownem wystąpieniu komisarza 
powiatowego, bawiącego wówczas w Gwożdźcn, 
i że jak najściślejsze i energiczne dochodzenie 
przeprowadzonem będzie w tej sprawie. Otóż de- 
legowałem jednego z okolicznych starostów, aże- 
by to dochodzenie przeprowadził, a ponieważ. cho- 
dzi o zarzut bardzo ciężki, który z pewnością 
wszystkich bez wyjątku w tej wys. Izbie dotknął, 
pragnę Y z panami rezultatem tego dochodzenia 

zielić. 

Po etiko włościanie, w interpelacyi powołani, 
oświadczyli, że nie potwierdzają słów w interpe 
lacyi tej w usta komisarza powiatowego włożo- 
mych, nietylko komisarz sam z odwołaniem się 
na przysięgę słażbową oświadczył, że słów tych, 
o których interpelacya wspomina, nie użył, ale, co 
ważniejsza, pięciu oficerów, wówczas w Gwcźdźeu 
obecnych, na wezwanie przełożonego oświadczyło 
stanowczo, że komisarz tych słów nie użył i że 
całe jego wystąpienie było nacechowane taktem 
i powagą. Czy wobec tego uzasadnionym jest u- 
stęp interpelacyi, który mówi o ubliżeniu naszej 
armii, raczy wysoka Izba sama ocenić. Przy tej 
sposobności pozwalam sobie zwrócić się do sza- 


raklamacyjna 
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nownych interpelantów, którzy w biężącej sesyi 
wnoszą po rąz trzeci interpelacye, w których al- 
bo fakta są nieprawdziwe, albo przynajmniej są 
szczegóły niedokładne, a mianowicie szczegóły te, 
które właściwie stanowią istotę zarzutu nielegal 
ności, nietaktowności lub stronniezości władzy. Ja 
przyznaję, że już kilkakrotnie tak przez usta ko- 
misarza rządowego w tej wysokiej Izbie, jak 
i sam szanownych interpelantów przy każdej na- 
darzającej się sposobności upraszałem, ażeby po- 
dawali do wiadomości mojej fakta lub zażalenia, 
chociażby w drodze interpelacyi, na nielegalre lub 
stronnicze postępowanie władz, ale mówiąc o fak- 
tach, miałem na myśli fakta prawdziwe i dokła- 
dne a mianowicie do e w 8202 tych, 
któreby stanowiły istotę zarzutu. Tego rodzaju 
interpelacye lub zażalenia mogą i muszą mieć 
dodatnią stronę i skutek tak dobrze dla wrzeko- 
mo pokrzywdzonych, jak i dla tych interesów, 
które Szanowni Panowie interpelanci zastępować 
pragną, a w końcu i dla mnie, dla mnie dlatego, 
iż dają mi możność przeprowadzenia dochodzenia, 
skarcenia tego, co na skarcenie zasługuje i prze- 
strzegania, ażeby się to nie powtarzało. Zwracam 
jednak uwagę Szanownych Panów, że interpela- 
cya, jak ta, o której dzisiaj mowa i te poprze- 
dnie dwie, o których mówiłem, mogą mieć skutek 
wręcz przeciwny. Panowie nie traficie do celu, a 
mnie bardzo utradniacie zadanie. Urzędnicy, któ- 
rzy po największej części bardzo ciężko pracują, 
zaczepieni tu w wysokiej Izbie osobiście i publi- 
cznie, w tej wysokiej Izbie, w której sami bronić 
się nie mogą — ostatecznie mogliby w przyszło- 
ści rozgoryczyć się, boć przecież oni są także lu 
dźmi. Raczcie zatem Panowie zrozumieć, że może 
to w skutkach swych utrudniać tylko moje zada 
nie, które polega między innemi na tem, by prze- 
strzegać, aby wszystkie podwładne mi organa za- 
chowały zawsze ścisłą objektywność , równowagę 
i takt, o co ja tak usilnie się staram, i co przy 
każdej sposobności w mych podwładnych wpajać 
usiłuję. W dobrze zatem zrozumianym obopólnym 
interesie upraszam Szanownych Panów, aby po- 
dąwali do mej wiadomości na drodze, którą uznają 
za stosowną, fakta wszelkie i zażalenia, ale ile być 
może dokładne, a mianowicie w szczególności do- 
kładne co do istoty rzeczy i aby podawali do 
wiadomości mojej to, co istotnie zaszło, to co się 
rzeczywiście stało, a nie to, co może jaki wichrzy- 
ciel życzyłby sobie, aby się stało, a Panów tylko 
fałszywie poinformował. (Brawo). 

Przystąpiono do po: u dziennego. 

Przedłożenia rządowe z preliminarzami fauda- 
szów indemnizacyjnych przekazano komisyi bu- 
dieto moj a sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowych składów publicznych 
w Krakowie i we Lwowie kómisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku po- 
słą Antoniewicza, w przedmiocie założenia w zam- 
ku Oleskim niższej szkoły rolniczej. Po umotywo- 
waniu odesłano wniosek do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba do pierw- 
szego czytania wniosku posła Romańczuka, w przed- 
miocie utworzenia we wschodnio-południowej czę- 
ści kraju szkół średnich i seminaryów nauczyciel- 
skich z językiem wykładowym ruskim. 

Do umotywowania wniosków zabrał głos poseł 
Romańczuk. Mowca żali się, że południowo- 
wschodnia część naszego kraju na 8 powiatów, 
prócz niższego gimnazyum w Buczaczu, nie posia- 
da ani jednej szkoły średniej, na przeszło zaś 21/, 


miliona dusz jest tylko jedno gimnazynm ruskie 
we Lwowie i 3 paralelki w Przemyślu. Liczba se- 
minaryów nauczycielskich we wschodniej Galieyi 
jest tak małą, że liczne szkoły ludowe pozostają 
albo wcale nieobsadzone nauczycielami, albo też 
obsadzone niedostatecznie, lub nieodpowiednio. 
Utrakwistyczne seminarya zaś są — zdaniem mo- 


wey — przeważnie, a nawet prawie zupełnie pol- 
skiemi. Pod względem formalnym prosi o odesła- 
nie wniosku do komisyi szkolnej, co też uchwalono. 

Z porządku dziennego oi do pierw 
szego czytania wniosku posła Merunowicza, w przed- 
miocie utworzenia „krajowego funduszu pożyczko- 
wego,“ celem ułatwienia budowy szkół ludowych. 

Dla umotywowania w”iogku zabrał głos poseł 
Merunowicz. Mowca oświadcza, że wniosek 
utworzenia półmilionowego funduszu pożyczkowego 
dla gmin na budowę szkół jest co do treści swej 
logicznym wynikiem ustaw i uchwał sejmowych 
w przedmiocie organizacyj szkolnictwa ludowego, 
a co do formy naśladownietwem sposobu, jak Sejm 
postąpił już w kilku wypadkach, gdy chodziło 
o zaspokojenie ważnych potrzeb publicznych, któ- 
re wymagały znaczniejszych nakładów pieniężnych. 
Mamy do wybudowania wiele szkół, które umie- 
szczone są w lokalach nieodpowiednich. Mowca 
cytuje daty statystyczne, odnoszące się do Czech, 
które co do obszaru są mniejsze i mniej mają lu 
dności, a przecież pod tym względem wyprzedziły 
Galicyę. Mowca kończy swój wywód oświadcze- 
uiem, iż popełnionoby niesprawiedliwość, zwalcza- 
jąc zamiar utworzenia skromnego funduszu po- 
życzkowego w celu niesienia pomocy mniej za- 
noe, jg gminom na pokrycie kosztów budowy 
szkół. 

Pod względem formalnym wnosi mowca, aby 
wniosek jego przekazany został do załatwienia 
komisyi budżetowej, co też uchwalono. 

Z kolei przystąpiono do sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia posady re- 
ferenta spraw rolniczych w Wydziale krajowym. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowez. 

Komisya wnosi: 4 

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w bieżącej sesyi sejmowej przedłożył wniosek, do- 
tyczący ustanowienia stałej komisyi krajowej dla 
spraw rolniczych. 

2) Sejm odracza utworzenie przy Wydziale kra- 
jowym stałej posady referenta dla spraw rolni- 
czych aż do załatwienia wniosku, objętego ustę- 
pem 1) niniejszych wniosków. 

P. Romanowicz oświadcza, iż Wydział kra- 
jowy mie będzie się sprzeciwiał tym wnioskom, 
jednakowoż ani sprawozdania, ani wniosków bez 
omówienia bliższego pozostawić nie może. Mowca 
podnosi, że członek Wydziału krajowego nie był 
do komisyi wezwany dla obrony przedłożenia Wy- 
działa krajowego. Sprawozdawca komisyi zgłaszał 
się wprawdzie do członka Wydziału krajowego, 
ale stało się to już po załatwieniu sprawy 
w komisyi, zatem członek Wydziału nie miał 
sposobności wniosku Wydziału krajowego bronić. 
Mowca podnosi konieczną potrzebę ustanowie- 
nia przynajmniej jednego fachowego referenta 
dla spraw rolniczych. Następnie usprawiedliwia 
mowca, dlaczego nie przedłożył wniosków w spra- 
wie ustanowienia komisyi rolniczej. Mowca pod- 
nosi, że nowy referent w Wydziale krajowym 
chciał wprzód zebrać potrzebne materyały i dopio- 
ro na podstawie osobiście poczynionych doświad- 
czeń, chciał w tej mierze postawić wnioski. Mow- 
ca obawia się, ażeby działalność Towarzystwa rol- 
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niczego nie została osłabioną. Zresztą oświadcza, 
że jeżeli uchwała Sejmu zapadnie w myśl wnio- 
sku komisyi, przedłoży Wydział krajowy jeszcze 
w bieżącej sesyi wnioski co do ustanowienia ko 
misyi dla spraw rolniczych. 

P. Langie nie może pozostawić bez odpowie- 
dzi jednego ustępu mowy p. Romanowicza, t. j. 
wyrażenia wątpliwości, czyli wskutek ustanowie- 
nia komisyi rolniczej nie zostanie osłabioną dzia- 
łalność Towarzystw rolniczych. Owóż mowca 8%- 
dzi, że ta komisya właśnie składeć się będzie 
przeważnie z reprezentantów obu Towarzystw rol- 
niczych, zatem danym im będzie właśnie ten wpływ 
na sprawy rolnicze, jaki im się należy. 

«5: Metropolita obejmuje krzesło marszałkow- 
skie). 

P. Polanowski przemawiał w obronie wnio- 
sków komisyi, wykazując konieczną i rychłą po 
trzebę zaprowadzenia przy Wydziale krajowym 
komisyi dla spraw rolniczych. 

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej zabrał głos 
sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz w o- 
bronie wniosków komisyi, poczem Izba oba pun 
kta wnicsku komisyi przyjęła. 

ry Marszałek obejmuje napowrót przewodni 
ctwo). 

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawo- 
zdania komisyi prawniczej z petycyi Rady powia- 
towej w Przemyślanach i Wydziału powiatowego 
w Buczaczu o zmianę ustawy z d. 23 maja 1883r. 
w sprawie wpisów do ksiąg grantowych. Sprawo- 
zdawca pos. Fruchtmann. 

Komisya wnosi: Petycyę Wydziału pow. w Bu- 
czączu i Rady powiatowej odstępuje się rządowi 
do rychłego uwzględnienia uchwał sejmowych z d. 
14 stycznia 1888 r. i z d. 26 listopada 1889 r. 
w tym samym przedmiocie powziętych. Zacyto- 
wanemi uchwałami wezwał Sejm rząd, ażeby wy- 
jedaał uproszczenie i obniżenie kosztów wpisu do 
ksiąg gruntowych: zmian w posiadaniu i własno 
ści nieruchomości w wartości niżej 300 złr. — 
Wniosek komisyi przyjęto bez rozpraw. 

Z kolei przystąpiono do sprawozdania komisyj 
petycyjnej: z petycyi p. Adolfa Grochowalskiego 
w sprawie częściowego zwrotu kosztów za bada- 
nia w celu połączenia Dniestru z Sanem kanałem 
nawigacyjnym. Sprawozdawca Hamorak. 
Komisya wnosi, aby petycyę tę odstąpić Wydzia- 
łowi krajowemu do ocenienia i w danym razie 
do możliwego uwzględnienia. 

P. Antoniewicz wnosi, aby petycyę tę od- 
stąpić Wydziałowi krajowemu do urzędowania i 
zdania sprawy. 

P. Rozwadowski wnosi, aby w uznaniu pra- 
cy Grochowalskiego przyznać mu wprost zasiłek 
"PTGalaarsk pł kx 

. Golejewski osi, iż komisya petycyjna 
nie miała pod ręką żadnych danych, aby ocenić 
działalność petenta. 

P. Antoniewicz obstaje przy swym wniosku. 

P. sprawozdawca Hamorak odpowiada p. An- 
toniewiczowi po rusku. Odzywają się głosy pro- 
testu: mówić po polsku! 

P. Marszałek oświadcza, że kwestya inter- 
pretacyi regulaminu była już w roku zeszłym co 
do języka rozstrzygniętą. Obecnie rozstrzyga w ten 
sposób, iż sprawozdawcy wolno jest przemawiać 
z trybuny po rusku, jeśli nie przemawia w imie 
niu komisyi, lecz w swojem własnem, 

P. Hamorak zaczyna mówić po rusku (głosy 
protestu). Ja chcę mówić we własnem imieniu! 
(śmiechy ), 

P. Kapri podnosi, że p. Hamorak oświadczył, 
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iż składa referat (głosy z ław ruskich: cofaął to 
oświadczenie). 

P. WŁ Kozłowski, opierając się na regala- 
minie, żąda, aby sprawę zwrócić komisyi, skoro 
niema referenta. 

P. Romańczuk oświadcza, iż w dawnych 
zę sprawozdawcy przemawiali z trybuny po 
rusku. 

P. St. Badeni oświadcza, iż sprawozdawca — 
zdaniem jego — jako poseł może z trybuny prze- 
mawiać po polsku lub po rusku. Skoro zaś spra- 
wozdawca cofnął swe oświadczenie, iż składa re- 
ferat, a kwestya ta nie doszła jeszcze do wiado- 
mości Izby, przeto nie można mu odjąć prawa 
dalszego występowania w roli sprawozdawcy. 

P. Zyg. Kozłowski wnosi, aby komisya za- 
raz wybrała nowego referenta. 

P. Sawa oświadcza, iż na trybunie przemawia 
się tylko w imien'u komisyi, a nie we własnem. 
Nie można zatem dowolnie zmieniać swego sta- 
nowiska. Mowca uważa wywołanię tej kwestyi 
jako demorstracyę. 

P. Golejewski, żąda aby Izba zadecydowała, 
a sprawozdawca ma mówić po polsku, czy po 
ruska. 

P. Pietruski podnosi, że w latach ubiegłych 
nie przemawiali sprawozdawcy po rusku. (Głosy 
protestu z ław ruskich). 

P. Marszałek oświadcza, że nie dosłyszał 
tego, ażeby sprawozdawca złożył referat, musi go 
zatem uważać nadal za referenta. 

Przystąpiono do głosowania. Wnioski pp. Roz- 
wadowskiego i Antoniewicza upadły, a utrzymał 
się wniosek komisyi. 

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawo- 
zdania komisyi petycyjnej z petycyi Waleryana 
Adama Weiss recte Pajnar, inwalidy z Sanoka o 
jednorazową zapomogę z galicyjskiego fanduszu 
iawalidów z roku 1866. Sprawozdawca p. Ha- 
morak. 

Komisya wnosi przejście nad tą petycyą do po- 
rządku dziennego. Przyjęto bez rozpraw. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej z petycyi 18 gmin powiatu Zbaraskiego o 
rozłożenie zaległości podatkowych na raty z po- 
wodu nieurodzaju i rozlicznych klęsk rolniczych. 
Sprawozdawca p. Merunowicz. 

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstąpić rządo- 
wi do zbadania i uwzględnienia. — Przyjęto. 

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawo- 
zdania komisyi petycyjnej z petycyi Aleksandra 
Krzyżanowskiego w sprawie wypłaty zaległej 
trzechmiesięcsnej pensyi z funduszów byłego To- 
warzystwa Opieki narodowej. Sprawozdawca p. 
Michalski. 

W roku 1874 zostało Towarzystwo to przez 
rząd rozwiązane, przyczem oddano pewien fundusz 
w ręce komisyi odbiorczej. Ponieważ b. sekretarz 
tego Towarzystwa miał mieć zastrzeżone prawo 
do odprawy w wysokości 3-miesięcznej płacy, 
w razie gdyby mu służbą została wymówioną, a 
utracił ją z powodu rozwiązania Towarzystwa, 
przeto petycyonuje o wypłacenie mu tej odprawy. 

Komieya wnosi, aby petycyę tę odstąpić rządo- 
wi do zbadanią i uwzględnienia. — Uchwalono. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi Edwarda Proekla, 
dyetaryusza biura statystycznego przy Wydziale 
krajowym o zwolnienie od studyów aganych 
ustanową dla słażby krajowej. Sprawozdawca poseł 
Sawa. 

Komisya wnosi, aby petentowi udzielić veniam 
studiorum. Izba uchwala ten wniosek. 


Listy z nad Adryatyku. 


IV. 
Ika 7 czerwca. 


Dziś byłem w Lovrana w naszym parafialnym 
kościele, o pół godziny odległym, na nabożeń- 
stwie i procesyi. Wybraliśmy się łodzią z zakon- 
nicami i służbą. Czas jesienny, ale upalny, niebo 
błękitne mocnemi tonami lapis lasuli, ale rozpa- 
lone, jakby z gorącej miedzi, zdaje się zniżać do 
nas i gnieść , oblewając żarem. Szeroką ulicą wcho- 
dzi się w bramę sklepioną, jakby forteczną, po- 
tem trzeba do góry się wspinać wśród spiczastych, 
czarnych, na pół rozwalonych domów, z balkona- 
mi ponad dachami w miejscach, gdzie u nas u- 
rządzają gołębniki chyba lub bocianie gniazda, 
z oknami bez szyb, ale z żelazną kratą , z drzwiami 
okutemi nieraz ładnie i okolonemi czasem starym 
renesansowym portalem. Tu i owdzie zatarte go- 
dła i napisy w kamieniach — stare świadki le- 
pszej przeszłości. W jedoym domu nawet cała 
loggia, a nad nią lew ów. Marka — zkąd on tu 
się wziął, kiedy kraj ten leżał tylko w sferze we- 
neckiej kultury, ale nie — weneckiej potęgi? — 
Opuszczenie, ubóstwo, ale mniej niż we Włoszech 
brudu i nieładu, owszem znać jakąś staranność o 
ozdoby, znać pracę, jak wszędzie wtym biednym 
kraju. Uliczka wąska, jak korytarz, otwiera się 
wreszcie na plac kościelny, pełny ludzi odświętnie 
ubranych. Kościół od domów otaczających nie od- 
różnia się niczem — tylko wieża czworoboczna 
wskazuje jego znaczenie. Wewnątrz ciasny i bie- 
dny, mimo że parafia liczy około 4000 rozsypanych 
w okolicznych górach parafian — o powiększeniu mo. 
wy niema. Zdaje się zresztą, że tu niezbyt wiele 
lud uczęszcza na nabożeństwa, ztąd potrzeba od- 
powiedniego domu Bożego nie wydaje się na- 


glącą. : 

Nabożeństwo suż generis. Aż tu trzeba przyje- 
chać, żeby coś podobnego widzieć. Proboszcz Ce- 
lebruje w asyście wikaryusza, który równocześnie 
spełnia podwójną fankcyę subdyakona i dyakona. 
Przytem celebrans śpiewa po łacinie, a jego asy- 
stent epistołę i ewangelię odśpiewuje po słowiań- 
sku. Można sobie wystawić, jak to ładnie wyglą- 


da. We Friula, Istryi, Dalmacyi i na wyspach 
zachowała się w kościołach łacińskiego obrządku 
liturgia słowiańska z dawnych czasów, a właści- 
wie okrawki tej liturgii, bo kapłani odprawiają 
mszę po łacinie, a tylko w śpiewie liturgicznym 
używają języka sławiańskiego. Więc n. p. cele- 
brans śpiewa: „Sława Bogu na wysznech* i cią- 
gnie dalej po cichu: „et in terra pax hominibus 
bonae voluntatis.“ W dodatku ponieważ podział 
na stronnictwa: włoskie i słowiańskie, istnieje i 
w klerze, księża włoscy nie chcą słowiańskiego 
języka używać w liturgii, księża słowiańscy zaś 
zachowują go jako narodowe palladium — i dzięki 
temu bywa nieraz jak ta w Lovranie, że proboszez 
Włoch swoją część mszy śpiewa po łacinie, a asy- 
stujący mu Chorwat — po słowiańsku. 

Procesya wychodzi w południowej godzinie — 
procesya bez żadnego urzędowego charakteru, lu- 
dowa całkiem i bardzo bezładna. Wazystko tło 
czy się, zbija w gęstą kupę, jak u nas. Tylko 
brak tej uroczystości i serdecznego ciepła, jakie 
napełnia nasze obrzędy kościelne. Jak wszędzie 
tu — młodych mężczyzn brak — same kobiety, dzieci, 
starcy. Ci ostatni nieraz aż się 

narysować, takie pyszne, oryginalne typy. Jakby 
z bronzu ulani, tacy twardzi, zahartowani tysiącem 
burz, z okiem pełnem blasku przy twarzy wy- 
schłej jak pargamin. Co za dzielny lud. Austrya 
ma z nich marynarzy swoich, którzy, jak od pru- 
skich oficerów marynarki słyszałem, przewyższają 
o wiele marynarzy niemieckich i angielskich. Kto 
nie w marynarce wojennej, ten na okrętach han 
dlowych, bo skaliste brzegi wyżywić nie zdolne. 
Ale każdy wraca na starość do rodzinnego kąta, 
jak niedźwiedź do matecznika i jako rybak za 
rabia jeszcze parę groszy, podczas gdy kobiety 
z trudem uprawiają liche, kamieniami okryte o- 
gródki. A EP "RS 
T ięknym ni a przynajmniej nie zaw- 
sze A ać pzd ostre, kanciaste, owal twarzy 
zanadto wydłużony, profil często zbyt wystający — 
ale ile w tych twarzach wyrazu, jaka w nicb 
siła? Nie ta powierzchowna i pozorna jak u Wło- 
chów, nie sztuczny ogień wywołany zbyt wraáli- 
wą wyobraźnią i upajający się włąsnem swem 
ezczem i hałaśliwem gadulstwem, ale ta energ'a 
męska, co całą postać przenika, kryje się raczej 
wewnątrz w spokojnem poczuciu tego co może, 
|i tylko raz po raz błyskiem krótkim się zdradza. 


W strojach niestety nic odrębnego, nic podno- 
szącego kcl»ryt i zachowanego tradycyą. Pozostało 
niejedno na brzegach dalmackich i na gwarne- 
zyjskich wyspach, nawet w głębi Istryi, tu zmyło 
się, zatarło wszystko — kobiety w czerni, z włoskiem 
jaż zacięciem w ubiorze głowy, zakrytej nieraz 
śliczną południową mantyllą; mężczyźni w kur- 
tach ciemnych i ciemnych kapeluszach, wśród któ- 
rych czasem zaczerwieni się fez, frygijska lub 
grecka czapeczka. Slicznego ludowego śpiewu, 
który naszym procesyom tak paska 1 nadaje 
urok, niema tu wcale; księża i kościelni ryczą i 
piszczą — z przestankami na szczęście; liturgi- 
czne hymny po łacinie naprzemian i po stowisń- 
sku. Procesya wychodzi z bram miejskich i jak 
długi wąż ciemny rozwija się nad wysokim morskim 
brzegiem. Wszyscy, mężczyźni i kobiety, niosą 
w ręku zielone gałęzie, na pamiątkę palm, z ja- 
kiemi lud jerozolimski witał Zbawiciela przy Jego 
ostatniem tryumfalnem wejścia do stolicy syoń- 
skiej — i ten las zielony gałązek nadaje po- 
chodowi odrębną, malowniczą cechę, przypomina 
ostatni akt Makbeta. Wyżółkłe pióropusze na bal 


p, żeby ich | dachimie kołyszą się z szelestem, wybladłe stroje 


kościelne złocą się i srebrzą w słonecznym blasku, 
proporce płyną nad głowami, malcy w czerwo- 
nych sutannach biegają i cisną się wszędzie, roz- 
sypując żar z kadzielnie; śpiew kapłanów miesza 
się z głuchym szmerem ludu odmawiającego ró- 
żaniec i na pagórku panującym po nad zatoką, 
otwartym z trzech stron na siną, lśniącą w świe- 
tle powierzchnię morza, tłam kilkotysięczny ściele 
się na ziemię, jak pokosy zboża pod żniwiarskim 
sierpem i celebrujący kapłan podnosi wysoko Prze- 
najświętszy Sakrament, aby nim błogosławić w czte- 
ry strony świata, ludzi i morze, zebranych wier- 
nych i ich braci nieobecnych, rozsypanych po mo- 
rzach dalekich i po dalszych jeszcze lądach. 


V; 
Veglia 11 czerwca. 


Przed dwoma dniami wybrałem się do Cherso 
i Veglia. Czas żle się zapowiadał, niebo było jakby 
ołowiane, obłoki zwisały ciężko, mieniące się żół- 
temi tonami, jakby z blachy złoconej wycięte. 
Morze, łuską okryte, matowe, zdawało się snuć 
po wierzchu wody cieniutka, gęstą sieć metalową. 


Cała ta część wybrzeża aż do Fiume prześli- 
czna. Przechwalonej neapolitańskiej zatoce nie 
ustępuje wcale, z wyjątkiem rozżarzonego punkcika, 
który się nazywa Wezuwiuszem; prędzej chyba 
straciłaby na porównaniu z zatoką Amalfi lub ka- 
wałkiem Riviery. Brzeg niezbyt wysoki, skałami 
otoczony, zarasta aż po nad morze zieloną gę 
stw ną, oliwkami, winem dzikiem. Dalej, jak po 
stopniach amfiteatru, podnoszą się winnice i lasy, 
półgórza gdzieniegdzie, zrzadka przerywane ja- 
kaś chatką lub małą osadą. Wielki wróg wybrzeża, 
bora przeszkadza w wielu miejscach nadmorskim 
osadom; wioski chowają się zazwyczaj w głębi 
kraju, w szczelinach i wąwozach między górami. 
Po nad półgórzem lesistem, zielonem, biegnie łań 
cuch gór ponurych, coraz bardziej obnażających 
się ku szczytom, gdzieniegdzie lśniących białą 
płachtą śniegu, z majestatyczną Monte Maggiore 
w głębi, pomiędzy Lorzaną a Mosczeniccą, najwię 
kszą z gór Istryjskich, przedmiot wycieczek tury- 
stów z legend ludowych. 

Mijamy Lorzana, Mosoczenicca na szczycie góry, 
wysoko nad morzem zawieszona jak orle uł że b 
ze starą swą kollegiatą o zębatych murach, na 
dole Draga di Mosczenicca, port należący do gór- 
nego miasteczka, i jak najczęściej tutaj, noszący 
jego imię mimo dwugodzinnej odległości. Dalej 
Verseó ukryty za górą, nędzne górskie zbiorowi- 
sko kilku chat w koło większej chaty, zastępują- 
cej kościół. Ta już brzeg zaczyna się coraz bar- 
dziej obnażać z drzew i obniżać, wysokie góry 
z drugiego planu znikają całkiem, natomiast nad- 
brzeżne półgórze staje się wyższe i zbliża się do 
samego morza. Skały czerwone iem, ie- 
niegdzie tylko rzadką roślinnością porosłe. W ma- 
łych portach, do których statek przybija, zaledwie 
nen lub khk R domki i ae w. 
z gór przybyłych miany produktów. p 
parę aa on sam, energiczny, wal T 
zamknięty w sobie, jak zwykle a z co 
wiele są na morzu. Bieda masi być afg Bie 
wyżywić mieszkańców nie jest w stanie choć im tak 
mało do życia potrzeba: sucharu kawał i kroplę 
oliwy. 

b AM, również na górze czernieje ruinami 
dawnych gmachów — miasto było tu niegdyś jak 
w Mosczeniccy i w Verse$, jak tam, były kollegiaty 
z kaoitułami, klasztory, ratusze: dziś parę tuzinów 
biedaków z głodu mrze wśród szczątków. starych 


murów. A dalej za szeregiem białych skał wa- 
piennych widać zdala na górze wieżyce katedry 
z Albona, jednego z najstarszych biskupstw, się- 
gającego pierwszych wieków, jeżeli nie lat, chrze- 
ściaństwa. Dziś tum stary sam jeden jeszcze stoi 
ną skale wśród kupy rumowisk, samotny i cieby, 
i tylko fale morza, obijające się o brzegi, gwarzą mu 
o ludziach, co spać się ułożyli w jego kamiennych 
grobowcach, o dziejach dawnych, jakie pamiętają 


jego mury, o chwale i świetaości, z której y 
ostatnie zacierają zł powoli. 
Cvraz smutniej i biedniej, coraz bardziej nagi 


i ponury krajobraz — zaledwie czasem trochę tra- 
wy zeschłej dostrzeże się nad morzem. A tymcza- 
sem okręt zmienia kierunek — od stropy Istryi 
smutnej, coraz podobniejszej do pustyni, zwraca 
się ku brzegom Cherso, dotąd zdaleka szarzeją- 
cym w mgle porannej. Coraz wyraźniej rysuje się 
wysoki grzbiet, przedzielający w. środku długą, 
wąską wyspę. Cały ten grzbiet zarosły zielenią, 
trawami w górze, w dole oliwnemi gajami i wi- 
nem, a na ciemnym Szafirze ta smuga zieleni robi 
wrażenie dziwnie miłe oku. Zbliżamy się nareszcie. 
Na samym początku lądu, na wystającym w mo- 
rze cyplu, wita nas kapliczka, zdająca się stać 
na straży, błogosławić wyspę. Dalej wąską linią 
po nad stromo podnoszącą się górą a morzem 
rozsiadło się miasto Cherso, stolica wyspy, sku- 
piająca w sobie dwie trzecie jej miaszkańców, 
których ogółem liczą około dziesiątka tysięcy. 

Od morza wygląda wcale malowniczo. Parę sta- 
rych bram, gmachy odwieczne, weneckie pałace 
z zakratowanemi balkonami, z marmurowemi od- 
drzwami, z herbami starych wygasłych rodów nad 
portalem. Wieża zegarowa z motywami architek- 
tonicznemi, w których coś s'ę błąka, co - 
mina ornamentacyę Prokuratoryi i dziedzińca Pa- 
łacu Dożów. Wenecya tu pachnie, w powietrzu ją 
czuć, w murach, w ludziach widać ciągle. Nie 
wiem, czy była kultura nowożytna, któraby po 
sobie zostawiała tak trwałe, twarde piętno, nie- 
dające się zniszczyć przez tyle wieków. Więc 
choć tu wszystko małe, biedne, opuszczone, we- 
neckiemi są wieże obu kościołów, weneckim cha- 
rakter klasztoru Benedyktynek, kończący miasto 
w stronie przeciwnej wjażdowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cezańskiego w Zubrzcu, stałym nauczycielem szkoły 
etątowej w Zubrzcu ; tymczasową nauczyciełkę Sydo- 
nig Winnicką w Pauszówce, stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w Pauszówce; tymczasowego nauczyciela Mi- 
chała Wiszniewskiego w Sadzawkach, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Romaszówce. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z swej prywatnej szka- 
tuły gr. kat. komitetowi parafislnemu w Smerekowcen, 
w powiecie gorlickim, na restauracyę cerkwi zapo- 
mogi w kwocie 100 złr- 

— Ślub. Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbył się 
w kaplicy X. Kardynała ślub barona Edwarda Li. 
powskiezo z hr. Isabellą Geldern - Egmont d' Aręen, 
córką świeżo mianowanego jenerał majorem hr. Gel- 
derna. Związek małżeński pobłogosławił X. kardynał 
książę biskup krakowski, przyczem w podniosłych 
wyrazach zaznaczył znaczenie małżeństwa katolickiego 
i nowożeńcom wskazał nową drogę życia, na której 
stać się mają podporą ojczyzny i religii. Panna mło- 
da, jakby na Świadectwo, że z nazwiskiem i narodo- 
wość polską przyjmuje, wyrażnie i czysto po polsku 
wymawiała formułę przysięgi. 

Po ślubie hrabstwo Geldernowie podejmowali u 
siebie liczne grono gości weselnych. Przybyli między 
innymi: J. Em. X. Kardynał Dunajewski, JE. Paweł 
Popiel, JE. prezydent Zborowski, głównokomenderu- 
jący JE. Krieghammer, jenerał Kirschner, Juliuss i 
Wojciech Kossakowie; z pań: pani ministrowa Du- 
najewska z córką, panie Mazarakowa, Dobrzańska, 
Antoniewiczowa, państwo Lipowscy, Drohojowscy, 
Łosiowie itd. itd. Licznie reprezentowaną była także 
młodzież. Po zebraniu się wszyskich zaproszonych 
gości, gospodarz, według starego niemieckiego zWwy- 
czaju, wygłosił toast na porayślność państwa młodych, 
Ochocze tańce, które prowadził hr. Edward Myciel- 
ski, przeciągnęły się późno w noe, a były w istocie 
tak ochocze, że wśród nich niespostrzeżenie wyjechali 
państwo młodzi, udając się do Wiednia, gdzie stale 
zamierzają zamieszkać 

— Na Uniwersytet Jagielloński wpisała się na rok 
bieżący następująca liczba słuchaczy: na Wydział teo- 
logiczny swyczajnych 74, nadswyczajnych 3, razem 
77. Na Wydsiał prawniczy zwyczajnych 423, nad- 
zwyczajnych 4, razem 427, Na Wydział lekarski zwy- 
osajnych 496, nadzwyczajnych 18, razem 514, Na 
Wydział filozoficzny zwyccajnych 73, nadzwyczajnych 
8, farmaceutów 56, na Studynm rolnicze zwyczajnych 
12, nadzwyczajnych 23, razem 172. Liczba słucha- 
cosy zwyczajnych wynosi 1066, nadzwyczajnych 33, 
farmaceutów 56, słuchaczy Studyum rolniczego 35, 
razem 1190. 

— W Collegium Novum odbyła się wezoraj komi- 
aya sądowa celem stwierdzenia, że grzyb, który od- 
kryto w kwietniu b. r. w auli i kilku innych loka- 
lach, coraz więcej się rozazerza. Zniszczenie, jakie 
grzyb sprawił w tym pięknym, nowym gmachu, jest 
tak wielkie, że koszta rekonstrukcyi mogą dojść co- 
nsjmniej do 10,000 złr. Roboty rekonstrukcyjne są 
w toku i teraz po odbyciu ostatniej komisyi pójdą 
już szybkim krokiem. 

— W Kole artystyczno - literackiem odbędzie się we 
środę wielki wieczór muzykalno-deklamacyjny z współ- 
udziałem chóru „Sokoła,“ oras pp. Hocka, Raszkow- 
skiego, Siemaszki i Bylickiego. Na wieczór zaproszone 
zostaną również i damy. Jest to w bieżącym sezonie 
pierwszy większy wieczór i nie można wątpić, że znaj- 
dzie licznych amatorów. 

— Sekcya ekonomiczna na wczorajszem posiedze- 
‘li. |nia uchwaliła na zapytanie Senatu Uniw. Jagielloń - 
skiego odpowiedzieć, że gmina nie mogłaby bes- 
płatnie odstąpić placu Arysńskiego pod budowę 
klinik. 

W sprawie zamierzonej budowy przez Wydział kra. 
jowy domu przadpogrzebowego na cmentarzu dla zwłok 
sekcyonowanych w klinikach, uchwaliła sekcya zapy- 
tać się Wydziału, czyby się nie zgodził na składanie, 
jak dotąd, zwłok sekcyonowanych w domu przedpo- 
grzebowym miejskim na cmentarzu za opłatą cosyn- 
szu rocznego w kwocie 150 sir. Ugoda miałaby być 
ewentnalnie zawartą na lat 10. 

Sekoya uchwaliła wreszcie przedsięwziąć napravę 
w tej ubikacyi wieży Maryackiej, gdsie przebywają 
stróże alarmowi. Kosst wyniesie około 200 str. 

— Próba elektrycznego światła w Sukiennicach 
wypadła wozorej wieczór bardzo zadawalniająso. Dro- 
bne usterki usunięte zostały a sprowadzeni z Wie- 
dnia mechanicy znależli nawet sposób spotęgowania 
promieni elektrycznych w ostatnim przyóćmionym 8a- 
lonie tak, że widsisne zdaleka, przy uchyleniu kota- 
ry, obrazy wystawione w tem świetle przedstawiają 
widok istnie czarujący. Oświetlenie to zastosowanem 
już będzie do mająrego niebawem nadejść słynnego 
»braru Makarta „Bachus i Aryadna,* który peszteń- 
ski Kunstverein kazał na 50,000 marek zaasekuro- 
wać. Dis odsłonięcia widoku od samego wejścia usu- 
nięte zostały na bok rzeźby i krzewy, które stały 
dotąd pod b:ldachimem środkowego salonu. Jutro 
w piątek salony Towarrystwa sztuk pięknych będą 
jaż stanowczo od samego zmroku otwarte a dla p”- 
wetowania zawodu, jakiego publiczncść w tym tygo- 
dniu doznała będzie wyjątkowo prsygrywać muzyka 
13 pułkn ziechoty. 

— Przypominamy, ż» jatro w sali radnej odbędzie 
się odczyt pani Korwin Piotrowskiej: „O instytucyach 
orzemysłowych w Królestwie Polskiem i dobroczyn - 
nym udziale w nich kobiet.“ Pani Piotrowska zdo- 
była sobie uxnanie, jako inicyatorka zakładu dla mo- 
ralnie zaniedbanych chłopców w Studzieńcu pod War- 
szawą ; a odczyty jej tak na kongresie dla spraw 
karnych w Petersburgu, jak ostatniemi czasy we Lwo. 
wie zyskały sobie ogólny poklask. 

— P. A. Rievière, adwokat paryski i jeden s delegatów 


właśnie dlatego, że oni go nie znają i że on ich 


najmniej nie przekroczyli znanej taktyki przewle- i i ji że on 
olśuiewa fantastycznemi opowiadaniami. Wieśniacy 


kania obrad, tj. nie zachowują się w komisyi u- 
godowej gorzej, jakeśmy byli na to przygotowani 
czyli innemi słowy: nie okazali się gorszymi od 
swej reputacyi. Staroczesi zaś nie stoją jeszcze 
obu nogami w obozie młodych i nie złożyli man- 
datów, jak się obawiano, owszem kilku z nich 
zupełnie stanowczo staje w obronie ustaw ugodo- 
wych. Niestety raz jeden p. Rieger okazał się 
słabym i głosował w ważnej chwili z Młodoczechami 
wbrew najbardziej kategorycznemu protestowi ze 


dzają prawdziwość tego zdania. Po Delysnnisie| 
w maju 1886 r. objął rządy Trikupis. Obecnie zaś 
wskutek nowych wybcrów wszedł do parlamentu 
Delyannis na czele stronnietwa, liczącego o 50 
członków więcej od partyi dotychczas rządowej. 
Trikupis pokonany, ustępuje — ze swoimi zwo- 
lennikami wchodzi on w szeregi opozycyi, a 
Delyannis obejmuje rządy, a jego stronnictwo do 
tąd opozycyjne, staje się rządzącem. Telegram 
wczorajszy doniósł już, iż Trikupis istotnie podał 
się do dymisyi i że król powierzył utworzenie no- 
wego gabinetu Delyannisowi. Polityczni przyjaciele 
nowego szefa gabinetu obawiają się, że natrafi 
on na pewne trudności przy wyborze nowych mi- 
nistrów. Wiele zależeć będzie od charakteru mę- 
żów, z których gabinet się złoży. Punkt ciężkości 
stanowić będzie w każdym razie polityka zagra- 
niczna. Zdaje się jednak, iż umiarkowane żywioły 
nowej większości zechcą unikać nagłych zawikłań. 
Zresztą nie cała większość składa się wyłącznie 
ze ścisłych zwolenników Delyanniss; jest tam o 
sobna mała frakcya pod wodzą Rhallego, z którą 
przyszły rząd również będzie się musiał liczyć. 

Porównanie Moltkego z Bitcherem , a Bismarcka 
ze Steinem, dało sposobność dziennikowi Hamb. 
Nachr. do wspomnienia o możuości powrotu 
ks. Bismarcka do władzy. Ks Bismarck, do- 
dają Hamb. Nachr. nie odmówiłby też swych u 
sług w razie, gdyby wśród zawiłych okoliczności 
uznał potrzebę użyczenia swej pomocy. Dziś będąc 
człowiekiem prywatnym, uważa on za swe zada- 
nie przemawiać od czasu do czasu do ludu, który 
wychował do politycznego myślenia. 

Myśl rewizyi konstytucyi zaczyna już u- 
padać we Francyi. Rzecz dziwna, że radykalni 
porzucają ją i uważają za zbyteczną. Świeżo przy- 
szedł do tego przekonania znany radykalny dep. 
Zygmunt Lacroix, który w dzienniku Radical 
pisze: „Ządanie rewizyi konstytucyi kilkakrotnie 
stawiano w Izbie, a rezultat tych zabiegów jest 
znany. Ministerstwo, które się rewizyi sprzeciwiało 
zostało obalone i zastąpione przez inne, które z ró 
wną stanowczością przeciw rewizyi się oświad- 
czyło. Znalazł się nawet raz gabinet, który sam 
wziął inicyatywę do projektu rewizyjnego. Został 
on jednak obalony, jak poprzednie gabinety i to 
obalony przez większość, złożoną w części z t. z. 
rewizyonistów prawicy i ze stronników Boulan- 
gera.* Wobec takiego cświadczenia ze strony ra- 
dykalnej zaniecha zapewne dep. Chantemps po 
stawienia wniosku o zniesienie senatu. 

W Akwizgranie odbyło się w niedzielę 
w wielkiej sali kurhauzu zebranie katolików, 
w którem wzięło udział około 4000 osób. Zebra- 
nie jednomyślnie uchwaliło wysłać do parlamentu 
petycyę, żądającą zniesienia ustawy przeciwko 
Jezuitom. 

Rząd holenderski wystosował do gabinetu 
brukselskiego prośbę, aby w własnem imieniu za- 
proponował moearstwom, podpisanym pod aktem 


Z kolei przystąpiono do sprawozdania komisyi 
petycyjnej z petycyi Karola Frydmana, dyetaryu- 
sza oddziału rachunkowego przy Wydziale krajo- 
wym, proszącego również o zwolnienie cd studyów, 
wymaganych ustanową dla służby krajowej. pra- 
wezdawca p. Sawa. Komisya wnosi, aby udzielić 
petentowi veniam studiorum. Przyjęto bez rozpraw. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi Władysława Bursy, 
o wypłacenie raty za stypendynm, jakie pobierał 
zmarły syn jego Tadeusz Bursa. Sprawozdawca 
p. Sirko. Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą. 
pić Wydziałowi kraj. do uwzględnienia. 

P. Pietruaki postawił wniosek przejścia nad 
tą petycyą do porządku dziennego, gdyż według 
aktu fundącyjnego, rata stypendyjna nie mogła 
być wypłaconą. 

P. Golejewski staje w obronie wniosku ko- 
misyi. 

W głosowaniu utrzymał się wniosek przejścia 
do porządku dziennego. ; 

kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej z petycyi Izaaka Blondera, dzierżawcy myta 
na drodze krajowej z Bagienicy, o opust z czyn- 
szu dzierżawnego. Sprawozdawca p. Szeliski. 
Komisya wnosi, aby petycyę tę odstąpić Wydzia 
łowi krajowemu do zbadania i ewentualiego mo- 
żliwego uwzględnienia. 

P. Mizia postawił wniosek przejścia do po- 
rządku dziennego. 

P. Szeliski obstaje przy wniosku komisyi, 
gdyż on nie przesądza temu, co Wydział krajo- 
wy zrobi. 

W głosowaniu przyjęty został wniosek przejścia 
do porządku dzienaego. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego. była 
sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi Chaima 
Folkmana, dzierżawcy myt krajowych w Gródku i 
Zabełczu, również o opust z czynszu dzierżawnego. 
Sprawozdawca poseł Szeliski. i 

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstąpić Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia. 

P. Mizia stawia wniosek przejścia nad pety- 

do porządku dziennego. 
zt) Szeliśki staje w obronie wniosku komisyi. 

P. A. Jędrzejowicz oświadcza, że kwestya 
ta była już badaną przez Wydział krajowy. 

W głosowaniu wniosek przejścia do porządku 
dziennego przyjęto. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

W kwestyi formalnej zabrał głos p. Okuniew- 
ski, mówiąc o zajściach w Gwożdźcu. 

P. Marszałek przerwał jednak mowcy, oświad- 
czając, iż nie przemawia w kwestyi formalnej, a 
nie może dopuścić rozprawy nad odpowiedzią JE. 
p. Namiestnika, na wniesioną w Izbie interpelacyę. 

Wpłynęły wnioski z ry me r = 

P. Szeliski domaga się budowy kolei ze 
Stryja na Chodorów, Rohatyn, Brzeżany do Tar- 
nopola. 

P. St Stadnicki żąda, aby dochodowy po- 
datek od prawa propinacyi przypisywano do poboru 
w każdym er m by umożliwić wymiar i po- 
bór powiatowych dodatków. 

P, Żardecki interpeluje rząd w sprawie zni- 
żenia opłaty 177/, ct., pobieranych od doręczenia 
pism sądowych. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. Następne rekursa, nadeszłe z kantonu tesyńskiego przeciw 
odbywa w dniu dzisiejszym. 


przeciw obaleniu dzisiejszych ustaw i zde” a 


Lwów 29 pażdziernika. * | tozli doniósł do Berna, że w poniedziałek mię. 
Wtzoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komi- 


syi podatkowej, na którem zastanawiano się 
nad wnioskiem posła Abrahamowicza w przedmio- 
cie zaprowadzenia krajowych opłat konsumeyjnych 
od napojów. 

Poseł Chamiec postawił wniosek, aby komisya 
tę m uchwałę o zaproszenie JE. p. Namiestni- 

do wzięcia osobistego udziała w posiedzeniach 
komisyi, gdyż leży to w interesie sprawy poznać 
zapatrywania rząda. 

niosek ten został jednomyślnie przyjęty. y 

Komisya administracyjna odbyła również 
wczoraj posiedzenie, na którem nastąpił rozdział 
referatów. Z ważniejszych należy wymienić nastę- 

ujące : 

s Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
ustawy o policyi ogniowej dla miast i miasteczek, 
objął p. Antoni Wodzicki.. Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w sprawie wydania przepisów 
dla oglądaczy bydła, objął p. Władysław W olań- 
ski. Sprawozdanie Wydziała krajowego w przed- 
miocie tańszego najmu koszar dla żaudarmeryji, 
objął p. Żywicki. 2 ulega Wydziału kra- 
jowego w sprawie przydzielenia pojedynczych gmin 
zj o powiatu do drugiego, lub utworzenia 
osobnych gmin z przysiółków, rozdzielili między 
siebie posłowie Teliszewski i Wiktor. Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie za- 
prowadzenia kolonij poprawczych objął p. Z b y- 
szewski. 

Petycye licznych Rad powiatowych o uzyskanie 

y rozporządzeń skarbowych w tym kierun- 
ku, aby dodatki do podatku dochodowego z dzier- 
żawy prawa propinacyi, które obecnie pobierane 
są we Lwowie, zostały przypisane w odnośnych 
powiatach, objął p. Wiktor. 

Petycye pełniących obowiązki inżynierów kra- c 
jowych o przyznanie im prawa emerytury, objął|tywy przyzwoli znowu na odprawianie nabożeństw, 
p. Chamiec. ; 

Komisya szkolna odbyła wczoraj wieczór 

edzenie, na którem poseł Zoll refe- 
dja sprawozdanie Wydziała krajowego w przed- daN 


a 6-klasowej szkoły żeńskiej 
KORESPONDENCYA „CZASU“. 


e 
w Kołomyi na 8 klasową szkołę wydziałową. 
Wiedeń 29 pażdziernika. 


he wrzód 
KRONIKA. 


Kraków 30 pażdziernika. 


— JE. p. minister Dunajewski przybyć ma dziś 
wieczorem ze Lwowa do Krakowa. P. Minister, jak 
się dowiadujemy, zatrzyma się w mieście naszem przez 
dwa dni, t. j. piątek i sobotę. ź 

— W pałacu Namiestnikowskim odbył się przed- 
wczoraj świetny raut. Już o godzinie 9 zaczęły się 
sapełnisó wspaniałe salony, a o 10 wszedł do rzęsi- 
ście oświetlonej sali wielkiej, wśród dźwięków hyman 
ludowego, Arcyksiążę Leopold Szlvator, w towarzy- 
stwie swej Małżonki, jej kuzynki księżnieski Parmy 
i damy dworu hrabiny Puppi. Po przedstawieniach 
Arcyksięstwo odbyli cercle i z niezwykłą uprzejmo- 
ścią rozpoczęli rozmowę z przedstawionemi im 080- 
bami. Arcyksiężna przeszła następnie do mniejszego 
salonu, gdzie jej towarzyszyło liczne grono dam, pod- 
czas gdy Arcyksiążę, pozostawszy w wielkiej sali, roz- 
mawiał z wielu obecnymi na rancie dostojnikami i 
posłami sejmowymi. Dopiero o północy opuścili Ar 
cyksięstwo salony pałacu Namiestnikowskiego, w któ 
skiego do Brazylii rozwinęło się na wysoką skalę r ogni były wszystkie sfery naszego społe- 
czenlatwa, 

Na raut przy byli przedewszystkiem obecni we Lwo- 
wie ministrov ie: JE. Dr Dunajewski i JE, p. Zaleski 
s małżonką i córkami. Dalej książęta Kościcła wszyst- 
kich cbrzsądków , Marszałek krajowy ks. Eustachy 
Sanguszko, przedstawiciele wojskowości, oraz wszyst 
kich władz i urzędów, posłowie sejmowi niemal w kom- 
plecie, a w ich gronie zwracali powszechną uwagę 
posłowie włościsńscy w sukmanach, malowniczo się 
Ak 971 wśród wspaniałych narodowych 
strojów, 

— Zapiski osobiste. Posłowie sejmowi pp. Chrza- |4 
nowski, Słonecki, hr. Tarnowski, Dr Weigel, hr. Wo- 
dzieki i prof Dr Zoll przybyli do Krakowa. — Dy- 
rektor policyi Dr Korotkiewicz przybył wosoraj wie 
ożorem ze Lwowa do Krakowa, a dziś rano odjechał 
do Wiednia, zkąd powróci około 4 lub 6 p. m. i 
obejmie tu nrsędowanie. j 

-— Mianowania. P. Minister wyznań i oświecenia 
mianował kierownika szkoły ladowej w Kossowie, 
Grzegorza Blija, inspektorem okręgu szkolnego w Kos- 
dem naszym. Pochwycone zdradziecką siłą tłumy |sowie, a nauczyciela sskoły ludowej w Bolechowie, 
Franciszka Mroczka, inspektorem okręgu szkolnego 
w Śniatynie. 

Rada szkolna krajowa zamisnowała X. Jakóba Wa. 
cyka, wikarynsza obrządku gr. kat. w Ostrowie, sta- 
łym nauczycielem religii obrrądku gr. kat. w szkole 
wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; tymosasowego na- 
uczyciela religii mojżessowej Naftalego Schippera 
w Stanisławowie, stałym nauczycielem religii mojże- 
szowej w szkole wydsiałowej żeńskiej w Stanisławo- 
wie; tymczasowego nauczyciela Wojciecha Leszczaka 
w Turzem, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Tu- 
rsem ; tymosasowego nauczyciela Dymitra Kuryluka 
w. Horodnicy, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Horodnicy ; tymczasowego nauczyciela Michała Tur- 


Kwestyę ekumenicznego patryarchatu 


omawia także Journal de St. Petersbourg. Zazna- Warszawa 26 października. 


(Emigracya do Brazylii, — Osuszanie błot na Polesiu). 


ścian z okolic Bac trocie złożoną z 70 osób. 
Całą partyę odprow. 


Komisya uchwaliła zmiany w statucie szkoły, 
co do stanu prawnego nauczycielek na kursie n- 
SE Ag robót kobiecych, które to zmiany 
niewątpliwie będą miały zastosowanie także w in- 
nych szkołach wydziałowych żeńskich. 

Ze względu na ważność przedmiotu, w posie- 
dzenin tem wziął udział wiceprezydent Rady szkol. 
nej krajowej p. Bobrzyński. 


pe 
Przegląd polityczny. 


W listach p. Rivière przebija przedewazystkiem 
nadswyosajna dla Krakowa i dla całego narodu pol 
skiego sympatya. Wydając nawet niekiedy jakiś sąd 
krytyczny o stosunkach lub xwyczajach tutejszych, 
czyni to zawsze z wielką delikatnością i życzliwością, 
a nie szczędzi pochwał, gdzie tylko widzi rzecz do- 
brą i piękną. Naturalnie, że w pierwszym rzędzie 
zachwycają go zabytki artystyczne i pamiątki histo- 
ryczne Krakowa. Z listów tych widać, iż delegat 
francuski zwiedził dokładnie nniwersytet, bibliotekę, 
Zamek, musea i zbiory sztuki, kościoły, Sukiennice 
i że posiada wykwintny smak artystyczny obok wiel- 
kiego daru obserwacyjnego i bystrości sądu o sto- 
sunkach zupełnie mu dotychosas obcych. Mniej sado- 
wolnić nas mogą sądy i uwagi o stosunkach polity- 
ocznych i społecznych mp. artykuł o kwestyi ruskiej, 
Informacye p. Rivióre nie były widocznie dokładne 
i dlatego nakreślony obraz nie zgadza się z rzeczy - 
wiBtością, 

— Mandat poselski w Przemyślu. Powiatowy ko- 
mitet przedwyborczy na posiedzeniu, odbytem oneg da 


Kraków 30 października. 


Kiedy król grecki Jerzy gz mm, «aja m 
w Paryżu pytywał jeden z tamtejszyc 

Mienia CEST moe w Grecyi, Król 
wypowiedział wówczas charakterystyczne zdanie : 
U nas jest dwóch mężów: Trikupisi Delyan- 
nis, raz jeden jest górą, raz drugi, — raz jo- 
den jest szefem gabinetu, raz drugi. Fakta stwier- 


pod przewodnictwem Dra QCzaykowskiego, postawił 
jednogłośnie kandydaturę ks. Adama Sapiehy na po- 
sła sejmowego. Książę bawi obecnie w Królestwie, 
a zaraz po powrocie uda się do niego deputacya wy- 
borców z prośbą, aby mandat przyjął. Przed ostate- 
czną odpowiedzią ks. Sapiehy nie chce się komitet 
zastanawiać nad innemi kandydaturąmi, Ruski komi- 
tet występuje z kandydaturą X. Dmochowskiego, pa- 
rocha z Jaksmanic. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 1 listopada: Po raz pierwszy: Oj męż- 
czyzni, mężczyzni! komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 

W niedzielę 2 listopada: Po ras drugi: Oj męż- 
czyzmi, mężczyzni! komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 


— Dnia 29 października przed południem śniegu |; 


trochę, zresztą pochmurno, mglisto; termometr od 
+46 spadł na — 1'2 C. Barometr opada; o godzi- 
nie 7ej rano dnia 30 października stan jego był 
744'1 mm., termometru 0'2 C. Wiatr zachodni. 

W piątek dnia 31 października: Wigilia, św. Wolf- 


ganga, | 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Piszą nam ze Lwowa: 

Ładna nowość w teatrze, Mała jednoaktowa kome- 
dyjka: nazywa się Pierwiosnkt. Jako autor podpi- 
sany jest p. Kordyan Śreniawa. Pseudonym ten ma 
ukrywać, jak mówią, syna jednego s żyjących poe- 
tów. Rozmiarami i rodsajem jest to nieco podobne do 
małych dramacików Franciszka Coppóe, tylko polskie 
(a nawet staropolskie), wierszem podobne do Ujej- 
skiego. 

Historya jest następująca: Pewna stara wdowa, 
gdzieś na Litwie, za Stanisława Augusta, ma młode- 
go pasierba w Collegium Nobilium i jeszcze młod- 
ssa siostrzenice w domu, Ma także sąsiadkę, war- 
Bzawską elegantkę, młodą i piękną rozwódkę. Pani 
ta, znudzona i znękana swojem fałssywem położeniem, 
tęsknąca za jakiemó szczęściem, którego gonić nie 
chce, lubi bardzo dorastającą małą dziewczynkę s3- 
Biadki, i widzi, że dziewczynka lada chwila przesta- 
nie już być dzieckiem. Ostrzega ją zatem, że kiedy 
teras liczy chmurki na niebie i obrywa stokrótki, to 
niebawem w jej sercu zaczną kwitnąć Pierwiosnki. 
Niech ich nie wyrywa, bo te kwiatki Bóg zasiewa 
w sercu dziewozęcia, a jak się dobrze zakorzanią, to 
choć życie potem posieje dużo chwastów i pokrzyw, 
pierwiosnek się przecie utrzyma. 

Przyjeżdża na to chłopczyk, który skończył Colle 
gium, przebrał się po francusku i myśli olśnić cały 
powiat swoim fraczkiem i swoją osobą. Kwiatki, które 
przy pożegnaniu dostał od przyjaciółki dzieciństwa, 
nosi zawsze na sercu i z nią samą wita się jaknaj- 
ozulej, aż za czule, zdaniem macochy, bo ściskają 
się bez końca. 

Piękna roswódka trochę z nudów, trochę z rozma- 
rzenia, trochę żartem, trochę na prawdę, zawraca gło- 
wę chłopeu. Nawet obcesowo, aż zbyt obcesowo. 
Chłopiec, który sam nie wie, co się z nim dzieje, po 
długim spacerze i siedzeniu przy niej na ławce w ogro- 
dzie, prawie omdlały pada u jej nóg i... prawie bez 
jej woli, dostaje pocałunek, 

Widzi to dziewczynka, a w tem pierwszem wraże 
niu i cierpieniu przestaje być dzieckiem. 

Poczciwa rozwódka, lepsza od wdowy w Etincelle 
Paillerona, czuje, że żleby było zdeptać pierwiosnek 
i żeni ich. 

Taka jest treść. Wartość i wdzięk rzeczy leży na- 
turalnie w wykonaniu. To zaś jest jakieś osobne, 
chwilami aż dziwne, ale ładne. Są monologi, są na- 
wet całe rozmowy, które tak wyglądają, jak żeby 
były złożone z lirycznych wierszy, z romans przezna- 
csonych do śpiewu. Może to nie jest sceniczne, jak 
niektórzy mówią, ale jest ładne, jest poetyczne i te 
pierwiosnki uczucia w szesnastoletnich sercach, i te 
uczucia bez celu i przedmiotu w sercu trsydziesto- 
letniem rozwódki, mają ten urok dziś tak rsadki — 
zwłaszcza w przeznaczonych dla sceny — 
że trafiają do uozucia, podobają się, pociągają. Ros- 
mowa rozwódki z panienką o pierwiosnkach, pierw 
sza rozmowa chłopca s panienką, albo scena, w któ- 
rej rozwódka tłómaczy mu znaczenie różnych kwiatów, 
należą do miejsc najładniejszych. Wiersz płynny, 
dźwięczny, swobodny, rozmaity. Wszystko razem rzecz 
tak miła i obiecująca, jak dawno nie zdarzyło się 
widsieć w naszych taatrach. > 

Tylko, choć to sztuka o adolescentach, ale nie dla 
adolescentów. Matki niech lepiej dorastających panie- 
nek na nią nie prowadzą, bo gotowaby która potem 
kochać się w koledse brata z siódmej klasy, a na 
perswazye czy bury chciałaby może odpowiedzieć, że 
sam Bóg sieje pierwiosnki w sercon dziewczęcia. 


Restauracya kościoła N. Panny Maryi. 


Ktokolwiek przed kilku miesiącami chodził 
rusztowaniu głównej nawy Maryackiego kościoła, 
zdziwionym być musiał i przestraszonym widokiem 
ruin i spustoszenia, który się oczom jego przed- 
pozęsca Wiek XVIII z maka, "s postępował srid 
waględno Aby wprowadzić swoją ornamenta- 
ms pracu i al wj Wag obrazy i ozdoby gi- 

, zrąbamo z okrucieństwem wszystko, co na 
mk wystawało i nowym robotom stało na 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Iiraków 30 października, 


6%, Listy dłużne Zakł. kred 
Berry we Lwowie w likund, 


CZAS z Piątku 31 Października 1890. 


Dywidenda jako procent 
płatny z dołu pobieraną być może od tych tylko 
wpłat, które przed końcem roku rachunkowego do 
kasy Banku wpłynęły i któremi rzeczywiście Bank 
w roku ubiegłym operował. A więc w listopadzie 
1890 r. całoroczny procent wypłacony być może 
od tych tylko rat, które przed dniem 1 lipca 1889 
były wpłacone, a w listopadzie 1891 r. od tych 
rat, które przed dniem 1-ym lipca 1890 roku 
-]do kasy Banku ziemskiego wpłynęły. Od rat 
w ciągu roku rachunkowego wypłacanych, obli- 
czony będzie procent pro rata, odpowiednio do 
terminu dokonanej wpłaty. 

Kupon pierwszy, płatny w listopadzie 1889 r., 
nie ma żadnej wartości, gdyż Walne zebranie 
akcyonaryuszów uchwaliło w październiku 1889: 
że za rok 1888/89 (w którym Bank zaledwie przez 
parę miesięcy ostatnich mógł rozpocząć swoje 
czynności) żadna dywidenda ą nie będzie. 
Kupon drugi, płatny w listopadzie 1890 r., ma 
wartość 40 marek dla tych akcyj, które całkowi- 
cie przed dniem 1 lipca 1889 były wpłacone. 
Dla innych akcyj ma on wartość stosunkowo 
mniejszą, jak n. p. 30, 20, lub nawet 10 marek, 
odpowiednio do ilości wpłaconych rat i daty ich 
wpłacenia. Wartość kuponu trzeciego (płatnego 
w listopadzie 1891) oznaczy dopiero Walne Ze- 
branie w październiku 1891, I znowu tutaj powtó- 
rzy się rachunek podobny jak w r.b.: że pełną war- 
tość kuponu trzeciego otrzymają te akcye, które 
przed 1 lipca 1890 r. były pełno wpłacone — a sto- 
sunkowo mniejszą wypłatę dywidendy otrzymają 
właściciele tych akcyj, które do powyższego ter- 
minu tylko w dwóch albo w trzech ratach były 

łacone. Od czwartego kuponu zacząwszy, wszy- 
stkie już następne kupony wypłacane będą w peł- 
nej wartości, jaką im coroczne Walne Żebranie 
oznaczy — gdyż wszystkie akcye bezwarunkowo 
o wiele wcześniej, niż lipiec 1891, całkowicie wpła- 
cone być muszą. 


styka Gdy tedy te dodatki ośmnastego wie- |stopadzie każdego roku. 
u w maju b. r. usunięto, odsłoniły się przed na- 
tyckich konsol i balda- 


I szkła bu 
telkowe, niepomiernej ozdoby głównej nawie przy 
j Usunięto korynckie filary, żelazn 


rzyno- 
szą warsztątowi p. Chrośnikiewicza, a chlubnie 
świadczą o zabiegliwej pracowitości kierującego 


Dużo już zrobiono, pozostaje jeszcze do od- 

ościoła i prawa z naw bocznych, 
pozostają wejścia , które od wnętrza kościoła 
zupełnie obnażone wymagają koniecznie doro- 
bienia portalów gotyckich; razi jeszcze dotych- 
czas niezgrabne i brzydkie okno chórowe, które mu- 
si być zastąpionem wielkiem oknem gotyckiem, 
którego piękny projekt rysunkowy już przedsta- 
wiono. Ofiarność księdza kanonika Bukowskiego 
ułatwiła i pokryła dotychczasowe kosztowne robo- 
ty, ale szlachetny dawca głównie na polichromię 
pieniądze swe przeznaczył, która rozpocznie się 
niebawem pod kierownictwem Jana Matejki, a zna- 
czne wydatki za sobą pociągnie. 

ZYNABI, się zatem ponownie do ofiarności 
naszego społeczeństwa. Kościół to przecie przez 
wszystkich umiłowany, położony w sercu miasta, 
kościół, w którym każda niemal rodzina ma swe 
rzewne wspomnienia lub nawet pamiątki, nekropo- 
la naszego mieszczaństwa. Na zachodzie prywatna 
ofiarność zawsze takim dziełom w pomoc przy- 
chodzi, łożąc często na restauracyę jednego szcze- 
gółu, okna lub pomnika. U nas przykład w tym 
kierunku danym już został. Presbite. um, w któ- 
rem okna dla braku pieniędzy dotąd odnowione- 
mi należycie być nie mogły, ma już wskutek ofiar- 
ności prywatnej zapewnioną restauracyę czterech 
okien od ulicy Floryańskiej. Nie wątpimy, że o re- 
szcie szlachetni pomyślą ludzie, których pamięć 
w ten sposób z wielkiem tem dziełem się zwiąże. 
W ostatnich czasach cech kuśnierski dosiajisyi 
pieniędzy na odnowienie swojej kaplicy. Przykład 
to ze wszech miar godny naśladowania, bo bez 
takich zasiłków roboty niezbędne dokonanemi być 
nie mogą. 

Zwracamy się między innemi z jedną szczegó- 
łową prośbą do prawników krakowskich. Piękny 
pomnik Jana Cerasinusa Kiersteina, wielkiego ju- 
rysty krakowskiego z XVI wieku, umieszczony 
przy wejściu głównem do kościoła, znajduje się 
w stanie opłakanym. Składka, niezbyt wysoka, 


Wiedeń 29 października. 

(Q) Ponieważ drożyzna gotówki powoli ustaje, 
okazała się dzisiaj stała tendencya zwyżkowa, 
wsparta pomyślnemi również wiadomościami z Ber- 
lina i innych targów zagranicznych. 

Znaczny awans wykazują przedewszystkiem ren- 
ty, z wyjątkiem renty złotej, Z walorów banko- 
wych zarobiły niemal wszystkie, z kolejowych 
Staatsbahny, Lombardy i Ludwiki; te ostatnie pod 
wpływem pogłoski o bliskiem upaństwowieniu. 
Alpiny podniosły się pod wpływem dobrych wia- 
domości z targu metalowego w Niemczech. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 88 85, 
srebrna 88'90, złota 106'80, austr. papier. 101-10, 
Anglobanki 16450, Kredyty 307:—, Bankverein 
119:25, Unionbanki 244-—, Länderbanki 231'40, 
Alpiny 94—, Ludwiki 203 75, Marki niemieckie 
56:30. 

Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie- 
deńskiej 15.25—15.37, na listopad maj 14.25 — 14.50. 


Siia ZEBRA PYSK AEO 
Telegramy własne „Czasu“. 


—— 


Lwów 30 października. (Ze Sejmu). Początek 
posiedzenia o godzinie pół do 12. 

Kiika sprawozdań Wydziału krajowego odesłano 
do właściwych komisyj. 

P. Stanisław Stadnicki motywuje postawiony 


poluyiaby tu koszta naprawy, a dotychczasowe| przez siebie nastepujący wniosek: „Sejm poleca 
amieniarskie robo aapaw dobre ich użycie. Í Wydziałowi krajowemu, by wezwał c. k. Dyrek- 
Na prawnikach owskich ciąży prawie obowią 


cyę funduszu propinacyjnego, iżby dochód uzy- 
skiwany z prawa propinacyi wykonywanego na 
rzecz tegoż funduszu względnie kraju, podawany 
był w każdym pojedynczym powiecie do wymiaru 
podatku dochodowego, a to wedle sumy ogólnej, 
uzyskanej z tegoż dochodu w obrębie ednośnego 
nowiatu.* Mowca podnosi znaczny ubytek docho- 
dów Rad powiatowych, który oblicza na 70,000 złr. 
i zwraca się do Wydziału krajowego z prośbą o 
wzięcie w obronę tych żądań. Wniosek odesłano 
do komisyi podatkowej. 

W imieniu komisyi budżetowej wnosi p. Sci- 
-|pio, aby Sejm przeszedł do porządku dziennego 
iefnad petycyą gminy m. Mikołajowa o bezprocen- 
tową pożyczkę 20,000 złr., a natomiast aby po- 
gorzelcom Mikołajowa udzielił z funduszów kra- 
jowych 500 złr. zapomogi. © 

Pogorzelcom gminy Dobrosin udzielono 200 złr. 
odze |zapomogi, a pogorzelcom Zarzecza 150 złr. 


w sposób tak stanowczy, bo 
Kiedyś a 
tychczas nie doczekała się urzeczywistnienia. 


nie, aby sprawa komitetu In iną, do- 
ru s p kom parafialnego z gminą, do 
najprędzej 
mitet jest 


a wniosek komisyi prawniczej (ref. p. Kle- 
Z komitetu parafialnego. |mensiewicz) uchwalono ponownie wyrazić rządowi 
aa (opinie, iż wielce pożądanem jest dia dobra mie- 
szkańców gminy okien Ai aby gmina ta prze- 
; s niesioną została z o u powiatowego w Źu- 
Dział ekonomiczny. rawnie i starostwa + Trimonis do ska pd sądu 
pow. i starostwa w Stryju. 
Bank Ziemski. Walne zebranie akcyonaryuszów | Na wniosek komisyi prawniczej uchwalono usta 


Banku ziemskiego w Poznaniu uchwaliło w dniu 
20 b. m., że dywidenda za rok ubiegły (t. j. od 1 
lipca 1889 do 30 czerwca 1890 r.) ma wynosić 
4%, od kapitałów wpłaconych na akcye. 

„Na podstawie informacyi, otrzymanej z Banku 
ziemskiego, podajemy tu objaśnienie co do obli- 
czania i wypłat dywidendy: Rok rachunkowy 
Banku ziemskiego zamyka się z dniem 30 czerwca 
każdego roku. Walne zebranie w październiku 
. akg rachunki i uchwala wysokość dywi- 
endy, a Bank wypłaca kupon dywidendowy w li- 


wę, mocą której gminy i obszary dworskie Łopu- 
szna, Łukawica i Monasterzec mają być przenie- 
sione z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Dro 
hobyczu do okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Samborze. Gmina i obszar dworski w Milczy- 
cach mają być przeniesione z okręgu Reprezenta- 
cyi powiatowej w Mościskach do okręgu Repre- 
zentacyi powiatowej w Radkach. Ustawa ma wejść 
w wykonanie z d. 1 stycznią roku następnego po 
jej ogłoszeniu. 

Na wniosek komisyi szkolnej (referent pan 


yt. 4%, Rents austr. złota . 
jA » papier. nieopodatkow. 


5* 
8%, Losy z r. 1854 po 260 m.k. . 
4y, 1880 „ 500 sir. 


Koszycko-Oderberg . 200 


. |106 80/107 — f Gal. Karola-Ludw. .-210 złr.5%, 


Rayski) odstąpiono Radzie szkolnej ;krajowej pe- 


tycyę Wydziału powiatowego w Buczaczu o za 


prowadzenie odrębnych do potrzeb ludu zastoso- 


wanych czytanek wiejskich. 

Na wniosek tej samej sy wind (ref. St. Tarnow- 
ski młodszy) przeszedł Sejm do po 
nego nad petycyą Józefa Gutowskiego, nauczy- 
cie 
plinarnej, przeprowadzonej przeciw niemu w roku 
1887 przez Radę szkolną okręgową, a odstąpił 
Radzie szkolnej do załatwienia petycyę ośmiu 
wlościan gminy Zawałowa, proszących o przepro- 
wadzenie śledztwa przeciw nauczycielowi Kurma- 
nowi, a ewentualnie o obsadzenie posady innym 
nauczycielem. , 

Skrzyński wniósł interpelaeyę do komisarza 
rządowego, czy wobec zniżenia taryf kolejowych 
na Węgrzech zamierza rząd do tej samej miary 
zniżyć taryfy na kolejach państwowych i prywat 
nych dla nafty galicyjskiej. Ze względu na do- 
niosłość przedmiotu prosi interpelant o odpowiedź 
jeszcze w bieżącej sesyi. A 

Antoniewicz interpeluje Wydział krajowy, 
kiedy pridi sprawozdanie o wyborach posel- 
skich, które nie zostały sprawdzone. 

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 1. Na- 
stępne odbędzie się we wtorek. 

Wiedeń 30 października. Do Polit, Corresp. 
donoszą z Petersburga, iż następca tronu rosyj- 
skiego w podroży swej do Tryestu wstąpi także 
do Wiednia, gdzie jednak pobyt jego nie będzie 
miał wcale oficyalnego charakteru. Z Tryestu uda 
się carewicz do Aten, gdzie kilka dni spędzi na 
dworze greckim. Z Aten wyruszy do Egiptu, a 
nie jak pierwotnie zamierzał, do Palestyny, gdyż 
z powodu zaniechania wizyty w Konstantynopolu, 
wykreślonem zostało także z programu podróży 
zwiedzenie Ziemi świętej. e 

Rzym 30 października. Król Humbert udzieli 
Capriviemu wielki krzyż orderu św. Maurycego i 
Łazarza. 

Petersburg 30 października. Krąży tu po- 
głoska, iż jenerał Obruczew otrzymał upoważnie- 
nie do omówienia podstaw wojskowych, na któ- 
rych dałoby się zawrzeć przymierze pomiędzy 
Fraucyą i Rosyą. 


PTE ET E E EES 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 30go pażdziernika. Cesarz udzielił 
dzisiaj przed południem posłuchania pułkownikowi 
br. Hartenau. 

Wiedeń 30 października. Wiener Ztg ogła- 
sza, iż przechodzący w stan spoczynku radca s3- 
du krajowego, Jan Majeranowski, w Stani 
sławowie, otrzymał tytuł radcy wyższego sądu 
krajowego. j 

Wiedeń 30 października. Wydział korporacyi 
restauratorów powziął jednomyślnie uchwałę, aby 
podwyższenie ceny piwa uznać za nie ione 
oraz wystosować do ministerstwa handla memo- 
ryał, zawierający obok powołania się na ustawę 
koalicyjną, zabraniającą umów, mających na celu 
podrożenie artykułów spożywczych, prośbę o opie- 
kę wobec postępowania właścicieli browarów. 

Praga 30 października. Na wieczór, dany przez 
namiestnika, przybyła cała arystokracya, większa 
część posłów sejmowych, dostojnicy kościelni, woj- 
skowi i cywilni, redaktorowie pism politycznych 
i przedstawiciele świata literackiego. 

Praga 30 października. la wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi ugodowej przedłożył referent 
zastosowaną do wniosków Herolda i Fiszera sty- 
lizacyę paragrafu 18, dotyczącego wspólnych spraw 
kolegium prezydyalnego. Gregr i Kuczera przed- 
kładają cały szereg poprawek. Plener przemawiał 
za wnioskami referenta, które też po dłuższej dys- 
kusyi zostały przyjęte. 

Praga 30go pażdziernika. Hr. Ryszard Clam- 
Martinitz wystosował do marszałka krajowego 
pismo, w którem prosi o wystaranie się dla niego 
a sejmu zezwolenia na wystąpienie z komisyi 
ugodowej ze względu na stan zdrowia. Pismo wy- 


porządku dzien- 
w Łomniey, o rozpatrzenie sprawy dyscy- 


3 


wa jednak pozwoliła mu mówić dalej. Biancini 
ws następnie na wrzekomo niedostateczne 
uwzględnianie Dalmacyi. — Reprezentant rządu 
przedstawił właściwy stan rzeczy i zauważył, iż 
w myśl istniejących przepisów uczęszczanie na 
uniwersytet zagrzebski i korzystanie ze + zed 
dyów jest dozwolone. Pugliessi oświadczył się 
imieniem Serbów za wnioskiem Pericza, który też 
wraz z dodatkiem Bianciniego, dotyczącym nostry- 
fikacyi dyplomów doktorskich, znaczną większo- 
ścią został uchwalony. 

Paryż 30 października. W Izbie podczas dys- 
kusyi budżetowej wyraził Germain zdanie, że za 
pomocą różnych reform możnaby zaoszczędzić około 
300 milionów. Minister finansów zbijał poczynione 
mu zarzuty i wykazywał, że wydatki zniżyły się 
od dziesięciu lat o 17 milionów, zaprowadzenie 
nowych podatków jest zaś potrzebnem, aby można 
przedłożyć budżet rzetelny a zarazem wcielić nad- 
zwyczajne wydatki wojskowe w budżet zwyczaj- 
ny i zapobiedz przez to zbytecznym wydatkom na 
wojsko. Podnosił dalej, że budżet wykazuje 135 
milionów nowych oszczędności. Dalej iść w tym 
kierunku nie można. Jeśli Izba nie zgodzi się na 
wcielenie nadzwyczajnego budżetu wojskowego 
w budżet zwyczajny, nie będzie on mógł za dal- 


sze sprawowanie urzędu brać na siebie odpowie- 


dzialność. 

Ajencya Havasa donosi, że polecenia, dane pre- 
fekturze marynarki w Tulonie, nie mają żadnego 
tajemniczego znaczenia i tyczą się jedynie spraw 


służbowych. 


Ravenna 30 października. W procesie prze- 
ciw robotnikom o zabarzenią uliczne w Conselice 
skazał sąd sześciu oskarżonych na dziesięciomie- 
sięczne, jednego na pięciomiesięczne więzienie, a 
jednego z oskarżonych uwolnił. 

Dundee 30 października. Odbierając dyplom 
honorowego obywatelstwa, wygłosił Gladstone mo- 
wę przeciw bilowi Mac Kinleya i wyraził zdanie, 
że bil ten przyniesie pod wielu względami same 
szkody Stanom Zjędnoczonym. Anglia nie powinna 
się dać porwać do użycia represaliów. Uchwalona 
w Stanach Zjednoczonych taryfa nie jest ochron- 
3,00 pognębiającą i zasadzającą się na złudze- 
niach. 


Haga 30 października. Plenarne zgromadze- 
nie obu Izb uchwaliło 109 głosami przeciw 5 de- 
klaracyę, orzekającą, iż król mie jest w stanie 
sprawować nadal rządów. Pynappel twierdził, iż 
przedłożone dokumenta nie uzasadniają wcale ta- 
kiego orzeczenia. Zaprzeczyli temn prezes mini- 
strów i kilku innych mowców. 

Haga 30 października. Staatscourant ogłasza 
dekret, że król mie jest w stanie sprawowania 
rządów. Władza królewska powierzoną będzie tym- 
czasowo radzie stanu. Projekt do ustawy o wy- 
znaczeniu rejencyi ma być przedstawionym w 14 
dniach. 

Florencya 30 pażdziernika. Nazione oświad- 
cza na podstawie upoważnienia, iż zupełnie nieu- 
zasadnionem jest doniesienie, jakoby Cesarzowa 
austryacka zamierzała przybyć do Rzymu i odwie- 
dzić Papieża. f ENEN 

Ateny 30go październi żył 
Delyannisowi o kilka dni termin utworzenia aj 
wego gabinetu. Delyannis wezwał zwolenników 
swoich, aby możliwie najrychlej powrócili do stolicy. 

Ateny 30 października. Księstwo Sparty wy- 
jechali wczoraj do Berlina celem uczestniczenia 
w uroczystości ślubu księżniczki Wiktoryi. 

Dwa pancerniki rosyjskie odptynęły do Tryestu 
po następcę tronu rosyjskiego. 

Konstantynopol 30 października. Zaszły 
ponownie trudności ze strony patryarchatu, które 
narażają na opóźnienie załatwienie sporu. Wczoraj 
nie było nabożeństwa w greckich kościołach. 

Zanzibar 30-go października. Admirał Free- 
mantle zdobył i spahł osadę Witu. 


PERECA OEE E W RZ BI ERZE RZY T IOT TORÓW ZER SE TOO 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 30 października. 2 godzina 30 min. po poł. 
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siedzeniu sejmu krajowego motywował Pericz 
(członek partyi narodowej) wniosek, dotyczący 
ważności studyów na uniwersytecie w. Zagrzebiu 
i udziału studentów tamtejszych w stypendyach 
państwowych. — Biancini popiera ten wniosek, 
przyczem porusza kwestyę prawa państwowego i 
zjednoczenia z Kroacyą. Prezydent przywołał go 
do porządku i odebrał mu głos. Wi ść sejmo- 
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RONDO OP E EAE E ODW 0 


Ramka, Perfumy angielskie i francuskie, Woda kolońska z zapach 


, Rękawiczki trykotowe, Pan 
m 


Towary galanteryjne, Portmonetki, Albumy, Torby ręezne, 


4 


9. 


CN . dogg 
udziela H. Jelska prz 
© Lekcyj muzyki ul. Karmelickiej pad 
© Nr. 48, na I. piętrze. (2458-1-10, 


zdolna udzielać panienkom 

Osoba początków języka niemieckie- 
go: poszukuje lekcyj. Na żądanie może się wy 
zać najlepszemi świadectwami. Oferty pod lit. 
M. K. uprasza się nadesłać do Administracyi 
„Czasu* w Krakowie (2452-1-) 


P a ze wspólnym wejściem, na żą- 
Okój mg ny brati lub też „gło 
umeblowany, jest do ajęcia przy ulicy K a- 
noniczej Nr. 20, I. lawy z (2456-1 3) 


Kraków, Sukienn 


= 1 dwa razem 
ni Pokoje umeblowane ;";zaca po. 
a= jedynezy do wynajęcia, dla er lub panienek. 
iadomość przy ul. Karmelickiej pod L. 43 

na I. piętrze, w Krakowie. 


POSZUKUJE SIĘ 


osoby w średnim wieku (wdowy) do pro- 
Lui wadzetia panienek bez matki. Warunek: 

uzdolnienie do udzielania języków i mu- 
E 2 zyki oraz dobra rekomendacya. — Można 
= się zgłosić pod adresam: F. 6. H. po- 
Z a ste restante Kraków. (2455-1-3, 


Smid 


Biuro Informacyjne Nauczycielskie 
Me Stéphanie, Długa L. 7, 


leca bonę Folkę z nienieckim, z bardzo 
obremi rekomendacyami. (2363-3-3) 


Wilczewski i Sp. w Gdańsku 


z wydziałem w Królewcu. 
Jedyny polski handel zbożowy 
i ekspedycyjny, 
ISTNIEJĄCY OD LAT 13, 
poleca się do komisowej sprzedaży 
zboża, drzewa i t. d., przyrzekając 


rzetelne i dokładne załatwienie poru- 
czonych interesów. (2223-12-18) 


30 kadzi dębowych 


owalnych, 2 cale grubości, objętości od 12 do 25 
hektolitrów, nowych i używanych w dobrym sta- 
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa Kugla 
w Rzeszowie. (2344 12-14) 


S's 


Kancelarya adw. Dra Bermana 
(ulica Grodzka L. 62), 

a do ulokowania kapitàaty na 

ipotekach realności w Krakowie 

ołożonych. (2449-3-3) 


tofle, Papiery listowe, Przybory do pisania — poleca najtan 
3 


o = 


R 


osoby wszelkiego stanu, zdolne do 
atelne wi pożyczki, mogą otrzymać 


. a . p 0 
pożyczki pieniężne na 8°% 
jako osobisty kredyt. Zapytania z dołączeniem 
5 ct. w markach listowych przyjmuje 
Jaques Böhm, Budapest, 

Csengerygasse Nr. 48. 


c 


[2354-7-11] 


Zaraz do obsadzenia. 


Do manipulacyi kancelaryjnej w większym Za- 
gdzie lasowym w Galicyi wschodniej, poszuku- 
się za stosownem wynagrodzeniem, na stałą 
posadę, kawalera w Bile wicku, najchętniej 
zawodowego leśnika. Wymaganą jest bez- 
arunkowo biegłość w języku polskim i niemie- 
kim, szybkie i piękne pismo, tudzież znajomość 
rysunków. Własnoręcznie pisane, w języku nie 
mieckim ułożone podania, należy zaopatrzyć od- 
pisami świadectw, które kompetentom zwrócone 
nie będą. — Oferty przyjmuje pod „„FHanzlei- 
Manipulant 14628** Ekspedycya anonsów 
Rudolfa Mosse w Wiedniu, I, Seiler- 
statte Nr. 2. (2401-3-3) 


. Lustra, Spinki, 


abki 
PTET 


Zyskowny poboczny zarobek. | 


Uczciwe osoby wszelkiego stanu, chcące się 
zatrudnić sprzedażą losów na częściowe spłaty, 
będą przyjęci za wysoką prowizyą. — 

| Ajenci otrzymają także stałą pen- 
syę. — Oferty przyjmeje Dom bankowy 


E. Rein % Co. w Budapeszcie, Grine- 
baumgasse Nr. 8. (2445-2-8) 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
H. HMBEENA, Döbling bei Wien, 


w Wiedniu, I., Michaelerplatz Wr. 5, 
w Budapeszcie, w Pradze, w Londynie, 
w Medyolanie. 
Patenta we wszystkich państwach. 
Pierwszemi nagrodami odznaczona na wszystkich 
i polana, jne piece d 
Najlepsze regu ne i wentylacyjne piece do na- 
"i enie £ podwójnym płaszczem. 

Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro- 

czynnych, biur i łabryk. 
Dowolna długość palenia przy opa- 
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa- 
liwo przy PPORA węgląmi kamien- 

nemi, 

Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem. 
W Austryi - Węgrzech = 439 
w naukowych, 3666 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 118 
szkołach gminy wiednia, 921 pieców. 
w 91 szk gminy Budapesztu 540 

pieców. 


„Piece Meidingerowskie" 


Ostrz y przed 
naśladowaniami 
powołując się na 
nasz ochron 
ny lany w środku 
wi od pieca: 
„Piece Vesta.“ 
Napełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 
bez pyłu. Płaszcze mong wy” celem wyczyszcze- 
nia z kurzu usunięte bez rozkładania pieca, 
„Kominki Helios“ 
wciągaj w siebie dym, z widocznym ogniem. 
aai ek może służyć do niezależnego opalania 
kilku miejsc. Dowolna długość palenia przy pali- 
wie koksem, węglem kamiennym lub brunatnym. 
Napełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 
bez pyłu. (1789-10-12) 
„Kaloryfery* 
wciągaj w siebie dym, dla centralnych opalań 
o wietrsnych i zakładów wentylacyjny 
Pzospekta i cenniki darmo i onłstnie. 


Paski damskie, Szczotki, Grzebfenie, G 
Szelki, Sznurki do zegarków i binokli 


konwalii, fiołka i ressedy, Mydła, Puder, Krawaty, 


[2881-2.] 


Qscionkami drukarni „CZASU“, 


ŚWIEŻE 
/q * .. O 
śliwki i powidła 
prawdziwe tureckie 
nadeszły do handlu pod firmą: (2436-3-6) 


H. Kretschmer w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 10, 


zmiana lokalu. 


kład futer Fr. GhCIŃSKIEQO 


przeniesiony z I. piętra na dół do sklepu 
przy ulicy Grodzkiej 1. 18, dom z dwoma 
balkonami, 


poleca się Szan. Publiczności, nadmieniając za- 
razem, iż własnego wyrobu skład mój zaopatrzy - 
łem we wszystkie wyroby futrzane w wielkim 
wyborze, według najnowszej mody i takowe spze- 
daje po cenach najumiarkowańszych Prowadz 

swój zawód od r. 1872, pochlebić sobie mogę, iż 
swoją rzetelną i staranną pracą zjednałem sobie 
u swej klienteli: ogólne zaufanie. Postanowiłem 
więc nadal w tym samym kierunku pracować, zaś 
dla dogodności klienteli przeniósłem swój skład 
futer na parter. (2114 6 8) 

Fr. Chęciński, kuśnierz. 


Księst 
Agronom poine 


|skiego, przyjmie każdego czasu admi- 


nistracyą większych pos'adłości ziemskich 
celem podniesienia dochodów. — Bliższej 
wiadomości udzieli Biuro Towarzystwa Wo- 
teranów w Krakow'e, ul. Gołębia 5. (2360 2 3, 


Zakład $. Józefa dla osięroc. chłopców 


w Krakowie, ul. Karmelicka l. 70, 


poleca ną b. m.: cebulki hiacyntów donicz- 
kowych od 15 do 25 e. za sztukę; szczepy 
owocowe, jak grusze, jabłonie, śliwki i wi- 
śnie pięcio i sześcio-letnie w doborowych 
gatunkach, z bogatemi korzeniami i pięk- 
nemi korcnami od 40 do 60 e. za sztukę; 
Thuje (żywotniki) do ubrania grobów od 
1 do 1*/, metra wysokości, a do 80 ctm. 
średnicy w korcn'e, 100 sztuk 80 złr., po- 
jedyncza sztuka 1 złr.; dziezki grusz T 
błoni dwu i trzy-letnie 1000 szt. 12 złr., 


1100 szt. 1 złr. 30 ct.; wielki wybór roślin 


doniczkowych; przyjmuje zamówienia na 
wieńce, bukiety i t. d. (2160 5 12; 


NA SEZON 
poleca w wielkim wyborze: 
Bieliznę Dra Jaegera, kamizelki 
włóczkowe z rękawami, szkarpety 
wełniane, kamasze, kapelusze filco- 
we, czapki kortowe i futrzane, ba- 
rankowe; Rękawiczki włócz- 
kowe, angielskie, skórkowe z flane- 
lą; Kalosze rosyjskie, Para- 
sole wełniane i jedwabne i t. p. 
MAGAZYN p. f. 


F. A. Grigar 


w Krakowie, Rynek gł. L. 44. 


Ceny stałe niskie. (2399-2-) 
BG" Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 


Za poręczeniem! 


Niema nic lepszego nad 
francuska Mase 


JEDYNY SKŁAD: 


Alojzy Hübner seLwowie 
przy ul. Karola Ludwika, Nr. 13. 


Składy na prowincył: 

w Andrychowie p. A. Pukalski, p. J. Schnitzer; 
w Białej koło Bielska p. Fr. Schlec, p. E. Kruppa; 
w Bielsku (Szląsk a.) Badolf Tomke, S. Stęffan ; 
w Bochni J. Michnik, pani F. Górska; w Brodach 
Witkowski i Sp.; w Buczaczu K. Rogoziński ; 
w Chyrowie p. J. Strzelelecki; w Czortkowie p. 
M. Rosenzweig; w Dembicy p. J. Broś, p. Stan. 
Serednicki; w Grybowie p. A. Muszyński; .w Jaśle 
p. Ignacy Kowalski; w Jarosławiu pavi M. Pospiech, 
p. K. Zabłotny, p. O. Strassberg ; w Kamionce Str. 
p. J. Sklenka; w Kałuszu p. Ksawery Ziszka ; 
w Kętach p. Karol Zakrzewski; w Kolbuszowy 
pani F. Goldamer; w Kołomyi u p. St. Romano- 
wicza; w Krakowie p. Fr. Lenert, p. P. Jadowski, 
„ Michał Karaś, p. J. Kosz, p. N el, p. Roman 
Drober, p. Józef Sklarczyk; w Krzeszowicach 
p. Jan Sanak; w Leżajsku p. S. Pomeranz; w Li- 
sku p. R. Barański; w Łańcucie p. I. Cetnarski, 
p. G. Bałuciński; w Mielcu pani I. Fintowska; 
w Moderówce u p. Wł. Gorala; w Nowym u 
p. Kosterkiewicza wdowy następ'; w Oświęcimie 
. St. Dołkowski; w Przemyślu pp. Ludkiewicz 
i sp., p. W. Bartoszyński; w Sanoku p. A. Dzu- 

owski; w Samborze p. Bronisław ki, p. 
Br. Załawski; w Sieniawie u F M. Engeiberga; 
w Stanisławowie p: W. Waldek; w Tarnobrz 
p J. Sintesi i Syn; w Tarnowie u p. Schar 
p. A. Müldner i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu 
p. T. Rozumiłowski; w Ustezyżach pani W, Rut- 
kowska; w Wadowicach p. I. Pob), p. A. Keiner; 
w Złoczowie p. J. Kordecki; w Żywcu p. Aleks. 
Waniek; w Żółkwi p. J. Olearczyk. (2185-10) 


"7 


dora e za ów = pa- 
owa (cie podszyta) złr. 7, męży- 
kow złr. 18, również najlepsze Prez F 
ubiorów są zawsze ną składzie u firmy 
Heilmann Kohn & Söhne 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2327-15-52) 


CZAS z Piątku 31 Października 1890. 


POLECAMY 


FKiasparka Zbiór ustaw 


i rozporządzeń 


Admiinistracyjnych 


w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Podręcznik dla 
organów e. k, Władz że Eb lpr i Władz autonomicznych. Wydanie trzecie poprawne 
i pomnożone. 6 tomów złr. 


tomu VI. z wzmiąn 


do po 


Józef Rudnicki w Krakowie 


POLECA: 


25, egzemplarz oprawny złr. 27. 

Dla gar dej ie prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie odebrali jeszcze 
owanego dzieła, zniża się cena tego tomu z złr. 6 na tylko 4 

ZRr.ę Par długo starczą egzemplarze. Dlatego upraszamy o niezwłoczne zgłoszenie się 

pisanej księgarni posiadającej dzieło powyższe na głównym składzie. 


SEYFARTH & CZAYKOWSKI, 


Księgarnia we Lwowie. 


mydła angielskie: 


Old Windsor 30 ct., Terebene 40 ct., Honey i Elderflover '/, kilogr. 
90 ct. — z fabryki F. S$. Clevera w Londynie. 


2395-2-4) 


(2296 2-) 


DEF" Pierwsza koncessyonowana 


szkoła tańców 


Karoliny z Szygowskich 
Witkay KSU 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 26. 


Nauczyciel szkół średnich 


udziela lekcyj jgz i lit. niemieckiej, tudzież hi- 
storyi i lit. polskiej. Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Wiel. P. Zaleski, profesor wyższej 
szkoły realnej w Krakowie. (2862-3-3) 


Lekcyj włoskiego języka 
udziela rodowita Rzymianka z gramatyki i kon- 


wersącyi u siebie i w domu. Wykład także w ję- 
zyku francuskim. Rynek głów. 26. (2440-2-) 


Biuro informacyjne nauczycielskie 


Mme STEPHANIE 
w Krakowie, ulica Długa Nr. 7, 


poleca: Niemki różnie uzdolnione, z językiem 
franc., angiel., muzyką. 420—700 złr.; Guwernera 
Niemca z jęz. franc. i włoskim (dobrze poleco- 
nego); Polkę z franc., niem., muzyką; Bon 


Niemkę z dobremi świadectwami. (2446-2-3 


NA ZIME! 


Ustanowiony Substytutem Darmo i wait ZIÓŁKA PIERSIOWE 


c. k. Notaryusza w Krakowie w miejsce 


go — rozpocząłem urzędowanie z dniem 
26 b. m. B'uro moje znajduje się w do- 
tycbczasowem lokalu przy ulicy Gto- 
Łębiej pod Nr. 4. 


Roman Gutowski, 


ZWRACA SIĘ UWAGE, 


że z dniem 1 pażdziernika 1890 r. została otwartą przy ul. Sławkowskiej 


wysyła najnowszy 
8. p. ojca mego Juliana Gutowskie- illustrowany cennik 
SKŁADU FABRYCZNEGO 


(2444-2-5)| W. Krzysztofowicz w Krakowie, |w Krakowie. 
| linia A—B pod Nr. 37. 


L. 6, w domu Wgo Zenerta, na I. piętrze, vis à-vis hotelu Saskiego, 


kuchnia prywatna 


której obszernie i pięknie urządzony lokal może być także użyty na zebra- 


nia towarzyskie i pożegnalne uczty. 


Zgłoszenia na śniadania, obiady i kolacye przyjmuje się codziennie od 


godziny 10ej zrana. (2447-3-) 
JÓZEFA HORN. 


po cenach nader niskich. 


WACHLARZE DAMSKIE. 


SUKNIE PASOWANE. 
WOALE I WELONIKI. 


renomowanych fabryk. 


rachując kosztów opakowania. 


Apteka 


środek domowy. 


1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct. 5 
Sok z babki zaostrzonej, 5z. 


złr. centów. 


Proszek przeciw poceniu nóg 


Balsam na wol, z opiatną pezesyi: 


Esencya życia (krople pra- 
skie) 1 fiaszeczka 22 centy, 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- 
nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — Rozsyłki pocztowe 


Dr. SEKEBRURGERA. 


Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
złotą głową“ Leona Rosnera 
(2003 21-) 
Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 


wanie na prowincyę o 10 centów więcej. |Nandor, Nagyvárad, (Ugnarn.. 


Zarząd dóbr Bierzanów, 


poczta Bierzanów, sprzedaje swoje z do- 
skonałości powszechnie znane stołowe 
ziemniaki, korzec czyli 100 kilo po 
2 złr. 50 c. z odstawą do domu. [2277-88] 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 cen szerok., 20 

metr. dług., M koca i bie- 

liznę bardzo trwałą. . . . . złr. 7:— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok, na 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

ZÓŻKOWOJ. + « « 5.333 a. "ga BL8Q 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcierądeł bez szwu . „1180 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka. . . . . . . „ 12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2009 50-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


| | Polecam bar- 
winogrona dzo piękne 
winogrona na wety koszyk 5 kilo 1 złr. 60 
ct. Rozsyłka codzienna, bardzo dobre opakowa- 
nie. — Adres: Trauben Export Geschäft Mertz 
(2434-3-3) 


które w wielkim 


LOUVRE 


SUKIENNICE Nr. 16. 
Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia» 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar 


PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE. 
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA. 


Wszystkie towary paryskie są poświadczone oryginal- 
nemi fakturami; — wiedeńskie pochodzą z najpierwszych 


aawe] Pserhofera te 


Pigułki cz SZCZĄC© krew, nemi, jako znany, lekko czyszczący 


czająca 


„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu. 
67: NNP 


Specyalność „Louvru* 


KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE. 
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE. 
PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE. 
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE. 


KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 


(2089-18-) 


w Wiedniu, 


I, Singerstrasse 


Nr. 15, 


Pigułki te kosztują: A pudełko z 15 pigułkami 21 c., 1 zwój 
z 6 pudełkami I złr.5 c., 7a zaliczką nieopłacone I ztr. 10 c. 


Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 
1 złr. 20 4 2 zwoje 2 złr. 30 e., 3 zwoje 3 złr. 30 e., 4 zwoje 4 złr. 40 ©., 
5 zwojów 5 złr. 20 e., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 


Uprasza się, wyraźnie „J. Psertfera piguiki czyszczące krew" 


zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
zz z 
podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
m 


Balsam na odmrożeniaż;eze.. Angielski balsam, żó'ee"**" 
Proszek fiakierski piersiowy 


1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłki 
czka 50 centów. 60 cent. ? ? kg 


Amerykań. maść gošćcowa, Pomada tannochininowa eż... 


hofera, najlepszy środek do porostu wło- 
sów, 1 słoik 2 złr. 


cena pudełka 50 c, z opłat przesyłką 75 © Plaster uniwersalny 


50 cnt., z opłatną przesyłką 75 ont. 


Uniwersalna sól przeczysz- 
A. W. Bulricha , zna- 
komity środek domowy na 
złe trawienie. 1 paczka 1 złr. 


jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką należytości. 


Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej 
przekazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za 


zaliczką. 


(2211 2-12) 


"Papier x fabryki braci Fijsikowshich w Bielsku. 


prof. $teu- 
dla, I słoik 


DF Kapelusze paryskie; 


Flaszka po A złr. jest do nabycia 
tudzież prawie 


Józef Skakalski aptekarz. 


C. K. AUSTRYACKIE 


Dotychczas niezrównany! 


W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


TRAN Z WĄTROBY NIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 


we wszystkich aptekach austr. węgierskiego państwa. 


W Kirakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk 
apt., Konstanty Wiszniewski apt., Stanistfaw Feintuch kup.; w Podgórzu 


IF ZMIANA LOKALU. W 
Magazyn strojów, sukien | konfekcyj damskich | 
Maryi Prauss w Krakowie 


„. PRZENIESIONY ZOSTAŁ 
na ulicę św. Anny pod Nr. 3, na I. piętro 
(dawniej hotel Victoria). 


Magazyn zaopatrzony został w najświeższe towary jesienne i zimowe, 


wyborze poleca : 


Vi a Materyały wełniane, jedwabne i wieczorowe; 
IMĘ” Płaszcze, Okrycia, Żakiety i Wierzchy na futra; 


DF Sznurówki paryskie i wiedeńskie; 


DE” Kwiaty, Pióra, Boa, Wstążki, Koronki, Hafty, Pasa- 
manterye, Bieliznę prof. Jigera, Pończochy jedwa- 
bne i półjedwabne i t. p. 


Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 


(2139-15-15) 


w Wiedniu, HII., Heumarkt Nr. 3, 


12417-2-18) 


KOLEJE PAŃTWOWE. 


WYCIĄG ZROZKŁAJDU JAZDY 


ważny od 1 pażdziernika 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
6'15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. | a 
6:85  „ (poc. mięsz. Nr. 854) | do Oświęcima, 
z Podgórza- Płaszowa ednia. 
6:50 „ (poc. mięsz, Nr. 354 
% Podgórza - Bonarki 


9'— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) ) do Zywca, 
z Krakowa (k. R wa.donia, 
Bielska, Wie- 


9'37 „ (poc. osobow. Nr. 312 
z Podgórza - Płaszowa ( dnia, N. Bi em 
959 „ (poc. osobow. Nr. 312 | Orłowa, Chy- 
z Podgórza - Bonarki J rowa, Stryja. 


2'05 popoł. (poc. mięsz. Nr. 2435) 
m PEtakora (k. Półm.) SZ 
2:44 „ (poc. mięszan. Nr. 366) (do Oświęcima 


z Podgórza - Płaszowa iednia. 
ma |301 „ (poc. mięszan. Nr. 856) 
z Podgórza - Bonarki 
6-55 wiecz.'poe. mięsz. Nr. 2431 
psa Pakos (k. Półn.) do Żywca, 


782 „ (poc. osobow. Nr. 318) Nowego Sącza, 
z Podgórza - Płaszowa |  Chyrowa, 
756 „ (poc. osobow. Nr. 318) „Stryja. 
z Podgórza - Bonarki 


Odjazd z Tarnowa: 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


5:42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 
o Podgórza - Bonarki 


556  „ (poc. osobow. Nr. 317) Stryj 
o Podgórza-Płaszowa | popia 
602 -a (poo. migas. Nr. 2482) ( N. gaze 
o Krakowa (k. Półn.) + ROOSA, 
6:80 „ (poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k. K.Lud.) 
10:19 rano ? o ay ie wi 
o górza - Bonarki 
10:85 ( mięszan. Nr. 358) | 7, Wiednia, 
y z Pod wj agan za 


10:87 (poc. mięsz. Nr. 2434 
k dO kakowa (k. Półn.) 


3:47 popoł. gor osobowy Nr, 311) z Zwardonia, 


o Podgórza - Bonarki | Biels 
403 , ta mięsz. Nr. 2438) żywadtyja 
o Krakowa (k. Półn.) ( Chyrowa, 
418 „ (poc. osobow. Nr. 811) | Orłowa, 


o Podgórza-Płaszowa ) Now. Sącza. 

8'47 wiecz. | eg mięszan. Nr. 357) 
o Podgórza - Bonarki 

9:06 „ (poc. mięszan. Nr. 357) 
"a Podgórza-Płaszowa 

9'38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k.K.Lud.) 


Przyjazd do Tarnowa: 


z Oświęcima, 


4:46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, | 1215 w nooy. sr mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
yrowa. 


ue ca. p 
954 , (poc, osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 


Stryja 


2:89 popoł. = osobowy 418) do Orłowa, Hami 


a, Chyrowa, Stryja. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
m nabyć można po cenie 5 ent. we wszystkich stacyach 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonko 


11°12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
, N. Sącza, Stryja, Chyrowa. 
7:40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłową, 
Żywca, Stryja, Chyrowa. 
[2511-14-] 


©. k. austr, kolei państwowych lub u konduktorów. 


ME" Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla prenumeratorów miejsco- 
wych: Ogłoszenie konc. Zakładu fabrycznego 
{wód mineralnych Sztucznych K. Rzący i Chmur- 


skiego w Krakowie, ulica św. Gertrudy Nr. 4. 


Bządca drukarni Jósef Łakociński 


